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Trójmecz lekkoatletyczny państw bałtyckich 
Kusociński-czterokrotny zwyciesca-bohaterem zawodów. Doskonałe wyniki Estończyków i Łotyszów

v

NOWE REKORDZISTKI POLSKI
Sztafeta 4x200 mtr. A.Z.S. Warszawa; od lewej: Manteuflówna, Wieczorkie- 

wiczówna, Gorloffówna, Woynarowska.

NA TAŚMIE 60-METRÓWKJ
jiulanicka (Sokół Grażyna) wygrywa mistrzostwo Warszawy przed Maa- 

Łauflówną (na prawo);na lewo Grabicka.

Tallin. 21 czerwca.
Estoński Związek Lekkoatle

tyczny wykorzysta! termin III 
trójmeczu bałtyckiego do urzą
dzenia X-letniej rocznicy swe
go istnienia — to ie.t wraz z knn 
kurencjami na boisku zbiegły 
sie rozmaite uroczystości jubi
leuszowe. Rocznica odbyła się 
z wielką pompą i zawody za
szczycili swą obecnością prezy 
dent republiki i honorowy pro
tektor trójmeczu. dr. Strand- 
man wraz z mistrzami Kóste- 
rem i Anderkoppem.

Przyjęcie gości z Łotwy i Pol 
ski było bardzo serdeczne. U- 
mieszczono nas w miłym hote
lu tuż przy pięknym stadjonie 
miejskim, opiekowano się stale, 
oprowadzano PO mieście. Wszy 
scy nasi zawodnicy wspominać 
będą wyjazd bardzo mile.

Wyjazd z Warszawy poprze
dziły trudności z ustawieniem 
składu reprezentacji, o których 
już mówiliśmy. Droga była po
czątkowo (do Rygi) dość uciąż
liwa, następnie, dzięki sleepingo
wi Ryga — Tallin wyśmienita. 
W Tallinie PO 36 godzinach jaz 

osiągnął na Austro-Dairwlerze najlep- 
szy czas dnia na kilometre-lanęe.

dy, spotykamy przedstawicieli 
Związku oraz starego znajome
go z Warszaw^ p. Glaudana, 
członka Warszawianki, który 
by! nieocenionym ..cicerone“.

JJot»1 „Park“ bardzo miły, tuż 
przed oknami stadjon, wobec 
czego Kusociński za chwilę już 
trenuje. Po południu reszta za
wodników poszła się trochę roz 
ruszać i na masaż.

Wieczorem otrzymaliśmy 
świeży numer tygodnika „Spor- 
tileht“, poświęconego X-leciu 
Związku. Jakże miło czytać 
było na pierwszej stronie spe
cjalnie w polskim języku napisa 
ne: „Witajcie nam przyjaciele 
z nad Wisły“.

Po przybyciu Łotyszów, (te
goż dnia wieczorem) rozpoczę
ło się gorączkowe obliczanie 
szans. Okazało sie. że pod 
względem ilości jesteśmy bar
dzo zhandicapowani. bowiem 
przeciwko naszym 15 zawodni
kom staję 19 Łotyszów i 21 E- 
stończyków. Nadto i Łotwa i 
Estonja poprawiła sie bardzo. 
Dowiadujemy się takich wyni- 

u hołyszów sprinty 
10,7, 22,2 i 50,8; 731— wdał;

mistrzem
BERLIN, 22.6. (Telegram wła

sny. Dzisiaj odbyt się w Dussel
dorfie w, obecności 40.000 wi
dzów finałowy mecz o mistrzo
stwo Niemiec. Grata Hertha (Ber 
lin) z Holsteinem (Kilonja). Po 
porywającej, pełnej emocyj grze, 
zwyciężyła Hertha zasłużenie w 
stosunku 5:4 (3:3), przyczem na 
13 minut przed końcem gry przy 
stanie 4:3 dla Herthy, najlepszy 
gracz Holsteinn został wyklu
czony. , . ’

Tytuł mistrza do 19 latach 
powrócił wiec do Berlina.

JANUSZ KUSOCIŃSKI
prześcignął Nurmiego w poświęceniu, ambicji i wytrzymałości. W ciągu 

dwóch dni wygrał w doskonałych czasach 800, 1500, 5000 i 10000 mtr.

60,45 oszczepem; 44,29 dyskiem, 
a u Estończyków 11 i 22.6 sprin
ty; 15:07 i 32:34 5 i 10 kim.; 
45,90 — dyskiem, 14,47 — kulą, 
60 mtr. — oszczepem i t. d. Je
śli dodamy do tego brak kilku 
naszych najlepszych — to szan
se nie przedstawiały się różo
wo.
PIĄTEK. PIERWSZY DZIEŃ 

ZAWODÓW.
Po krótkich powitaniach i 

przemówieniach jubileuszowych 
zawody rozpoczęto, jak zwykle, 
od stumetrówki.

Bieg 100 mtr. Już z pierwsze 
go startu wychodzą wszyscy, 
jednak niezbyt równo, gdyż Si
korski i Rudits zostają nieco i 
wtyle. Najlepiej startują Ki-j 
vits i Szenajch, oni też rozstrzy. 
gają bieg między sobą, przy
czem Szenajch przegrywa o 
lierś w rekordowym czasie. 1) 
Kiyjts (Ł.) 10,7, 2) Szenajch
(P.) 10,8 (rek. polski), 3) Kes- 
kiihl (E.) 11 s.. 4) Labent (E.), j 
5) Sikorski (P.), 6) Rudits (Ł.). 
Punkty 7:7:7.

Rzut kulą. Heliasz rzuca nie 
co poniżej formy, podobnie, jak 
Feldman. Wogóle rzuty nie
szczególne. jedynie zwycięzca

Na lew
GŁÓWNI AKTORZY TRÓJMECZU

P.e' /•'i;ky Est 1. w’cu'im’s:i z dy
(Est.) świetny 800-metrowiec w środku

BAŁTYCKIEGO
st; t-sów. Wa- prawo TiisfeMt 
Biniakowski (Polskak

przekracza czternastkę: 1) Suuk 
(E.) 14,29,. 2) Dimza (Ł.) 13,91, 
3) Heljasz (P.) 13.74, 4) Rosen
bergs (Ł.) 13,55, 5) Feldman 
(F.) 13,25, 6) Cejzik (P.) 12,35. 
Punkty: Estonia 15. Łotwa 15, 
Polska 12.

Bieg 800 mtr. Tuż po starcie 
Lesicki popchnięty przez jed
nego z Łotyszów przewraca się 
i traci ok. 15 mtr. Polak docho
dzi rywali, jednak już od 400 
mtr. żadnej roli w biegu nie ode- 
grywa. Prowadzi Tiisfeldt tuż za 
nim Kusociński, a o kilka me
trów Frölichs. Pierwsze 400 m. 
—56,8 sek. Tiisfeldt biegnie o- 
statkami sił i widać, że przegrać 
musi. Na 150 mtr. przed taśmą 
Kusociński rozpoczyna atak, mi 
ja przeciwnika i wygrywa w do
skonałym czasie 1:57,1, 2) Tiis
feldt (E) 1:58.8 (rek. estoński). 
3) Frölichs (Ł) 1:59.6 (rek. łotew 
ski); 4) Bertulis (Ł); 5) Koidu (E), 
6) Lesicki (P) 2:05. Punkty: E- 
stonja 22, Łotwa 22, Polska 19.

Skok wdał: Rudits w świetnej 
formie skacze dwa razy po 712 
cm. i przeważa wyraźnie. Sikor
ski jest niedysponowany i jedy
nie piąty skok ma ponad 7 mtr. 
Dimzie udaje się tylko jeden 
skok. 1) Rudits (Ł) 712, 2) Rähn

(E) 702%, 3) Sikorski (P) 702, 
4 i 5) Nowosielski (P) i Dimza 
(Ł) po 680%, 6) Lilienthal (E) 
667 cm. Punkty: Łotwa 31%, 
Estonja 28, Polska 25%.
.Rgnt oszczepem... Szvdłowsk,i 

spełnia Swć zadanie i rzuca po
nad 53 m. Cejzik po 4 rzutach 
rezygnuje z powodu bólu krzy
ża. Łotysz Jpurgis jest w świet
nej formie — 1) Jurgis (Ł) 61.86; 
2) Sule (Ł) 58.25, 3) Laurson (E) 
57.08, 4) Szydłowski (P) 53.55,
5) Saks (Ł) 50.23, 6) Cejzik (P) 
48.15. Punkty: Łotwa 38%, Esto
nja 37, Polska 29%.

Bieg 110 m. płotki. Po jednym 
falstarcie wszyscy ruszają rów
no. Nowosielski odrazu prowa
dzi, jedynie Rahn mu nie ustę
puje. Na mecie Rahn się zbliża. 
1) Nowosielski (P) 15.6, 2) Rahn 
(E) 15.7 (rek. estoński), 3) Za- 
jusz (P) 16 (mimo bólu nogi), 4) 
Friling (Ł) 16.4, 5) Labent (E).
6) Dekscheniks (Ł). Punkty: E- 
stonja 44, Łotwa 42%, Polska 
39%.

Bieg 5 kim. Kusociński idzie 
jedynie na wygraną i po 400 
mtr. (1:05) wysuwa się na czoło

Laskowski
wcemistrsem Tatr

STARY SMOKOVEC, 22.VI.| 
Telegram własny. Wczoraj roz 
poczęły się tu szermiercze mi
strzostwa Tatr, przy udziale za
wodników Austrji, Niemiec, Wę
gier, Czechosłowacji i Polski. 
We florecie zwyciężył Gerewich 
(Węgry);-2) Rosenbauer (Niem
cy).

W szpadzie por. Laskowski 
odniósł znaczny sukces, zajmu
jąc drugie miejsce za Niemcem | 
Eckcnakercm.

W szabli por. Nycz zajął trze
cie miejsce za Węgrami Kobro- 
sem i Gerewiohem. 

wraz z Beldsińskim. Szelestow- 
ski zdecydowanie ostatni — na 
mecie zdublowany przez wszy
stkich. 1 km. — 2:53, 2 km. — 
5:57, 3 km. — 9:08. Po 3 km. Ku- 
snciński zwiększa tempo 
dsiński zaczyna zostawać. O 
to chodziło Knsocińskicmu, któ
ry od tej chwili zwalnia nawet 
nieco, idąc zupełnie swobodnie. 
Na mecie Beldsiński o 70 mtr. w 
tyle. 1) Kusociński (P) 15:28.3, 
2) Beldsiński (E) 15:38.2, 3) Bost 
(E) 15:34.5, 4) Bukas (Ł) 16.06, 
5) Mottmillers (Ł), 6) Szelestow- 
ski.

Sztafeta 4X100 mtr.. Szenajch 
nadrabia nieco na Ruditsu i La- 
bencie, dobrze zmienia z Pie
chockim, który po doskonałym 
biegu, pierwszy oddaje palkę Si
korskiemu. Sikorski początkowo 
prowadzi, jednak następnie daje 
się wyminąć Rahnowi. Słaba 
zmiana z Biniakowskim no i 
KeśmJ d™dzr- !) Estonja 

o P,olsk? 442’ 3) Łotwa 
44.4. I unktacja po pierwszym 
dniu: 1) Estonja 64 p„ 2) Polska 
53 p., 3) Łotwa 50% p.

m->k7V c;nc na sfr 2

OKSIUTYCZ. GILGEN I LANGE „ . .
grali dominuiacą rolę na wyścigach za motorami w Warszawie Bezkonku

rencyjny byt Szwajcar Gilgen (w środku).

GERHARD
doznał na Voisinje wypadku pod Bia- 

łymsłókiem.

NA STARCIE BIEG USZTAJERÓW
Ziemeck (Niemcy), Lange (Polska) i Gilgen (Szwajcaria) na starcie jedne- 

<ro z przedbiegów wyścigów na DynasacU
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Wisła —Ruch 4^2 
Porażka Ślązaków 

w Krakowie
Wisła: Koźmin: Pychowski. Skrynko 

wicz, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I.. Ba
jorek. Stefaniuk. Czułak. Re eman. Ki
sieliński, Balcer.

Ruch: Pienkawa. Kacy. Kusz, Badu
ra, Gąsior. Zorzycki, Dziwisz. Petc- 
rek. Buchwald. Sobota, Włodarz.

Rewelacja Ligi, nicookonany od sze 
regu miesięcy Ruch, onacy się ambit
nie do szczytów tabeli, przyjechał do 
Krakowa z silna wola zwycięstwa. Ody 
więc nie wystarczyło umiejętności tak
tycznych i technicznych, gdy nawet 
szybkość i wydajne zdobywanie tere
nu. ,nie przyniosły w utonie bramek, 
górrtoślązacy ociekli sic do niedozwo
lonych sposobów gry. Ofiara tego pa 
dfi Kotlarczyk i Koźmin (którzy na pe 
wien okres czasu zeszli z boiska) i... 
Ruch. Jedna bramka padla bowiem z 
rzutu karnego.

Gra stała naogól na dość niskim po
ziomie nieusprawiedliwiaiiacytn wyso
kiej klasy obu klubów. Ruch miał nao 
gól duża przewago, zwłaszcza w dru
giej połowic. Liczne jego ataki często 
groziły bramce Wisły, ale słaba dyspo 
zycja strzelców, częściej ratowała dni 
żync krakowska od niebezpieczeństw, 
niż obrona 1 bramkarz. Ruch graf dość 
prymitywnie, ale umiaietnie i skutecz
nie zdobywał teren. Wisła kombino
wała za dużo i wolno.

Pierwsze piętnaście minut stoi pod 
znakiem przewagi Wisły, która nie wy 
korzystnie szeregu sytuacyj. Rt»ch a- 
takuie od czasu do czasu, ale groźnie 
i z rzutu Tożnego. Peterek głową zdoby 
wa pierwszą bramkę. W chwilę po
tem Czulak ladnvm strzałem wyrównu 
je. Pod koniec Pychowski nie wyko
rzystuje karnego.

Po przerwie przeważa ” •'». a Wi
sła atakuje wypadami. Jeden z nich 
pozwala Kisielińskiemu zdobyć prowa
dzenie, a Reymanowi. pięknym strza
łem. przypieczętować zwycięstwo.

Ruch przeważa teraz znacznie, pra
cuje energicznie, nie sootvkaiąc oporu 
u Wisły i z wypadu Dziwisza zdoby 
wają drugą bramkc. Zanosi sic na wy 
równanie, gdy nagle Kacy fauluie Bal 
cera. Karny strzela Kisieliński pew
nie.

Sędziował p. Gułrcz. Widzów 3.000.

PolakówWspaniały finis
w drugim dniu trójmeczu bałtyckiego

dokończenie sprawozdania ze sir» 1-ej
Wspaniały finisz Polski w dru

gim dniu zawodów przyniósł nam 
więks‘zy sukces niż w roku ubieg
łym. W Rydze z ostatniego miej
sca wydostaliśmy się na miejsce 
drugie, o 2 pkt. za Łotwą. W Tal
linie zdołaliśmy wyrównać różni
cę punktów, a siedem zwycięstw I 
indywidualnych zapewniło nam o- 
stateczny triumf.

1) Polska 119 pkt. 7 zwycięstw,
2) Estonja 119 pkt. 3 zwycięstwa,
3) Łotwa 98 pkt. 5 zwycięstw.

Lwią część zasługi zwycięstwa 
przypada w udziale ‘ Kusocińskie- 
mu, który znów zdał egzamin nic- 
tylko ze swego talentu, ale i ofiar
ności. W meczu ubiegłym owa o- 
fiarność kosztowała go kontuzję i 
roczną przerwę w treningu. Tym 
razem został Kusociński szczodrze 
wynagrodzony. Cztery zwycię
stwa pasowały go na bohatera 
spotkania, wywołały entuzjazm na
wet na dalekiej Północy, która wi
działa wszak wielu fenomenów z 
bliskiej Finlandii. To też nagroda 
dla najlepszego zawodnika trójme- 
czu przypadła jednogłośnie jeini^ w 
udziale.

Biniakowski, dowiódł parokrot
nie swej doskonałej formy, wygry
wając łatwo 400 mtr., zajmując dru-

gie miejsce w doskonałym czasie 
na 200 mtr. i przyczyniając się 
walnie do zwycięstwa w sztafe
cie. Nasi skoczkowie Meyro, A- 
damczak i Majtkowski byli w bar
dzo dobrej formie. Tyczkarze prze
grali wobec niespodziewanie do
brego wyniku Łotysza Dimzy, po
bili jednak obaj rekord polski. Mey 
ro po raz pierwszy od lat pięciu 
przekroczył 180 wzwyż, wyrównu
jąc rekord Fryszczyna.

Lesicki zrehabilitował się zu
pełnie po nieszczęsnych 800 mtr. i 
wywalczył zaszczytne trzecie miej 
sce na 1500 mtr. w silnej ikonkti- 
rencji. Szenajch potwierdził znów 
dobrą formę.

Wyniki szczegółowe były na
stępujące :

200 mtr. 1) Kivits (Ł.) 21.9. 2) 
Biniakowski (P.) 22.3:3) Szenajch 
(P.) 22.4; 4) Rudits (Ł.) 22.6; 5) Buc 
(E.) Kavits prowadzi ze startu i 
wygrywa pewnie ustanawiając no
wy rekord łotewski. Polacy biegli 
doskonale.

Rzut dyskiem 1) Feldman (E) 
43.62, 2) Jordan (Ł) 43.22, 3) Rosen 
borg (Ł) 41-97. Cejzik i Heljasz 
na ostatnich miejscach.

1500 mtr. 1) Kusociński (P.) 4:02.7 
2) Koidu (E.) 4:13,5, 3) Lesicki (P) 
4:15.7. Kusociński odraza wyszedł 
na czoło i biegł własnem tempem, 
oddalając się od przeciwników. 
Lesicki przez dłuższy czas 
drugi i dopiero za ostatniem okrą
żeniem mija go Koidu.

Skok wwyż: Meyro skaczc 180

Mecz lekkoatletyczny Skra — Poli- 
! cyjny K. S. o drużynowe mistrzostwo 
' klasy B okręgu warszawskiego przy
niósł następujące wyniki: 100 mtr. 1) 
Orzeł (Skra) — 11,8: 400 mtr.: 1) Ru
sek (S) — 56,2 s.; 100 mtr.: 1) Prusik 
(S) — 3 m. 2 s.; 5000 mtr.: 1) Labiński 
(S) — 18:30 s.; Skok wdał: 1) Rusek 
(S) — 5.84 m.: skok wzwyż: 1) Miclicli 
(S) — 1,68 m.; rzut dyskiem: 1) Kar- 
tasiński (PKS) — 34,62; kula: 1) Kar- 
tasiński (PKS) 11.46: oszczep: 1) Koci
ca (PKS) — 38,52 m„ 110 m. przez 
płotki: 1) Filipahis (S) — 21,4 s.; szta
feta 4x200 mtr.: 1) Skra — 1:39.7. W 
ogólnej punktacji zwyciężyła Skra.

Ł.. K. S--->Pogoń 3:3
Lwowianie lepszym zespołem. Słaba forma łodzian

Pogoń: Albański; Fichtel, Mauer, 
Hanke. Kuchar. Deutsclrman. Prass 
Zitnetnr. Motylewski. Maurer, Ła
godny.

Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki, Pe- 
gza. Trzmiel Jasiński, Durka, Wi- 
sławski, Tadeusiewicz, Król, Jań
czyk.

Rozpoczyna grę Pogoń. Piłka 
*Tęvdruje do poła bramkowego czer
wonych. tu następuje zamieszanie 
przytomnie wyzyskane przez Mau
rera. który krótkim strzałem u- 
mieszcza piłkę w siatcę. Zasłonię
ty Mila nie mógł interweniować. 
Okres kilku groźnych ataków Po
goni, likwiduje pewnie Gałecki. Po
woli gospodarze otrząsają się z 
przewagi, Tadeusiewicz inicjuje a- 
tak za atakiem, wreszcie « 18 mi
nucie Król szybko wysuwa Tadeu
siewiczowi i Ł. K. S. uzyskuje wy
równanie. Rzut wolny za faul 
Deutschmana, egzelkwowany przez 
Durkę przynosi gospodarzom dru
gi punkt. Wkrótce potem słaby 
strzał Kuchara. łapie Mila niepew
nie; podbiega Zimmer i przez wy
bicie piłki z rąk Mili wyrównuje. 
Okazję podwyższania wyniku w 
tym okresie gry, marnuje dwukrot
nie Jańczyk.

Po przerwie już w pierwszej mi
nucie znajdujący się obecnie w sła
bej formie Mila, wypuszcza z rąk 
słaby strzał Motylewskiego i Po
goń prowadzi 3:2. • Zdenerwowa
nie, jakie się po tym wypadku u- 
dzicliło drużynie miejscowych, 
-wzrasta z minuty na minutę. Cha
otyczna gra, bezplanowość poszczę 
gólnych akcyj. sprawia okropne 
wrażenie. Atak lwowian, raz po 
raz zmusza bramkarza i obronę 
miejscowych do interwcncyj. Ga
łecki dwukrotnie wygarnia piłkę z 
bramki, w sytuacji zdawałoby się 
beznadziejnej. Po 3? minutach, na
stępuje wreszcie odprężenie. Ł. K. 
S. za wszelką cenę dąży do popra
wienia wyniku, co mu się wreszcie 
udaje w 31 minucie ze strzału, do-

brzc w tym dniu usposobionego 
Króla. Jeszcze kilka obustron
nych ataków i sędzia odgwizduje 
zawody.

Przechodząc do oceny graczy, 
trzeba stwierdzić, że w drużynie 
miejscowych było tylko dwu peł
nowartościowych graczy, t. j. Dur-r 
ka i Król, pozatem reszta bardzo |
słaba, zwłaszcza Mtla, który ma na 
sumieniu dwie ostatnie bramki, U 
lwowian niezmordowany Kuchar, 
Fichtel, Prass i Łagodny. Wogóle 
gra Pogoni w sumie wypadła nie
wątpliwie lepiej od gospodarzy. 
Skuteczniejsza ipoinoc, pewny bram 
karz i mniej statystów w ataku 
dało gościom przewagę, zarówno 
w poszczególnych sytuacjach, jak 
i w strzałach na bramkę.

Sędzia p. Nawrocki bardzo sla
by. niepotrzebnie przerywał grę za 
przewinienia nieistotne, a puszczał 
płazem przewinienia często po
ważne.

BoKs w Poznaniu
Dzień P. Z. B. w Poznaniu był zu

pełnie nieudaną imprezą. Z zapowia
danych ..gwiazd" stawił się w ringu 
tvlko Majchrzycki. który pokazowo 
walczył po 1 minucie z V\ojewodą. 
Witczakiem i Stroińskim. Wyniki po
zostałych walk były następujące: mu
sza: Wdowicki (HZP) zwycięża na 
punkty Wolniakowskiego (Warta) Ma
tuszewski 111 (Warta) wygrywa przez 
tcchn k. o. z Chlebowskim (Marta): 
kogucia: Górny (Warta) ulega na pun
kty Sipińskiemu <HCP); piórkowa: 
Warecki (W) - Tarasek (HCP) wal
czyli bez rezultatu; lekka: Anioła (H.C. 
P.) zwyciężył przez techniczny noka
ut Kobielskiego (AZS).
Sokół (Poznań) zwyciężył w meczu 
lekkoatletycznym Dyskobolię «Gro
dzisk) 68:46. Z wyników trzy tylko 
zasługują na wyróżnienie: 400 m.: 
Kupś 55.5; tyczka: Kubiak 3 m., kula. 
Tilgner 11,30 m.

Rewanżowe zawody pięściarskie 
Poznań — Monachium odbędą się dnia 
II lipca b. r. w Monachium. Termin 
powyższy zakontraktował prezes P. 
O. Z. B.. p. Baranowski podczas mi
strzostw Europy w Budapeszcie. Po 
tym meczu rozegrałby Poznań zawo
dy przypuszczalnie z Norymbergią.

Austr ja — Polska
Mecz tennisowy

Spotkanie tennisowe pań za
częło się już dzisiaj w poniedzia 
lek o godzinie 17 w Krakowie w 
Parku ' krakowskim. Wylosowa 
no partie Eisenmenger — Volk- 
merówna i Herbst — Jędrzejów 
ska. wobec czego we wtorek od 
będą się gry Herbst — Volkme- 
rówiia i Eisenmenger — Jędrze 
jowska. Ta ostatnia partja bę
dzie niewątpliwie najciekawszą 
w spotkaniu. Przeciwniczkami 
Jędrzejowskiej i Volkmerowny 
w grze podwójnej będą prawdo
podobnie Redlich — Grave, któ 
rc nie są jednak dobrze zgrane, 
bo Redlich stale gra z Eisentncn 
ger.

Eisenmenger przyjechała do 
Krakowa z Wiednia w niedzie
lę o 10 rano. Inne zawodniczki 
przyjadą w nocv z Opawy, 
gdzie grafy na turnieju. Z wyjął 
kiem Eisenmenger, która wy
jeżdża do Wrocławia na tur
niej ogólnoniemiecki (Deutsche 
Kampfspiele), wezmą one też 
prawdopodobnie udział w mi
strzostwach tennisowveh Kra
kowa.

Panie Redlich. Grave i Herbst 
są tennisistkami najwyższej kia

pań w Krakowie
I sty i zawody z ich udziałem niu- 
• szą wypaść znakomicie. Pan- 
| na Eisenmenger trenowała w 
niedzielę po poł. z Horaincin, 
który ją pobił bez wysiłku 6:4. 
W grze mieszanej z Konopką po 
bila jednak Pozowską. Horaina 
6:2, 7:5. Jest ona bardzo sym
patyczną tennisistką, wysoką, 
silnie zbudowaną, wykazała do
skonały I serwis, ładne uderze
nie z forchandu. dobry baekhand 
tvlko przy siatce wydaje się tro 
chę niezdecydowana. Ustawia 
się dobrze, czein pokrywa tro
chę słabszy start, plasuje do
brze i niewątpliwie wobec wiel
kiej rutyny, jaką musiała nabyć 
na licznych turniejach w 
Austrji, będzie równorzędną 
przeciwniczką dla Jędrzejow
skiej. Volk me rów na o zwycię
stwie z nią nie może marzyć, są 
dzimy, że inne Austriaczki oka- 
żą sie słabsze i mimo osłabione
go składu zdołamy uzyskać zwy 
ćiestwo.

Publiczność krakowska ocze
kuje spotkania z niecierpliwo
ścią i zapełni napewno szczelnie 
widownię w Parku krakow
skim.

już za pierwszym razem ,a 185 tyl
ko-lekko strąca. Pierwsze miejsca 
z Polakiem dzielą Suie (E) i Diinze 
(Ł). Cejzik piąty, ex aequo z Ło
tyszem.

400 mtr. 1) Biniakowski (P.> 50.5; 
2) Piechocki (P.) 51.3. 3) FróKchs 
(Ł) 50.4. Polacy prowadzą od star
tu. Piechocki słabnie dopiero iwo' 
koniec. Biniakowsiki świetny.

10 kim. 1) Kusociński (P.) 32.58; 
2) Beldstnsky (E) 33:03,4. 3) Peter- 
man (E) 33:32,3, 6) Szelestowski 
(P). Kusociński walczył tylko o 
zwycięstwo.

Skok o tyczce: 1) Dimze (Ł.) 370 
rekord łotewski; 2) Adamczak (P.), 
Majtkowski (P.) i Tamman (E.) po 
365, wszyscy pobili oficjalne re
kordy państwowe. Był to punkt 
niezmiernie interesujący, gdyż de
cydował o -Cyniku zawodów. Po
lacy nie zawiedli, gdyż od Maj
kowskiego nie mieliśmy prawa 
spodziewać się tak dobrego wyni
ku.

Sztafeta 4x400 mtr.: 1) Polska, 
(Biniakowski. Cejzik. Meyro. Pie
chocki) 3.23.7, tylko o 0.4 sek. go
rzej od rekordu polskiego. 2) Esto- 
nja 3:25,3, 3) Łotwa 3:25.4. Polacy 
prowadzili od startu do mety.

Trójmecz lekkoatletyczny Orzeł — 
YMCA ZASS wygrał Orzeł 130 pkt. 
przed YMCA 104 pkt. i ZASS-em 96 
pkt. Wyniki szczegółowe: 100 mtr. 
Twardowski (O) 11.5 : 400 mtr.: Kel- 
son (Z) 56: 1000 mtr. Żemło (O) 2:49.2: 
5 km. Jankowski (O) 16:58.8; 110 płot
ki Zaranek (Y) 19 s.: Sztafeta 4x200 
mtr. Orzeł 1:41.6; skok wdał: Zaranek
(Y) 593; kula: Mizerski (Y) 11.36: dysk 
Giliński (O) 35.69; oszczep Pasmantier
(Z) 39.77.

O prymat w lekkoatletyce walczyć 
będą żydowscy lekkoatleci o puhar 
„Naszego Przeglądu“ dnia 28 1 29 
czerwca w Warszawie.

Dzień P. Z. B.
Zawody bokserskie 

w Katowicach
Przebieg zawodów byt następujący: 

W. musza: Sworzeniowski (Kraków) 
bije na punkty Synoczka (Policyjny). 
Walka przez dwie rundy wyrównana, 
dopiero w trzeciej zaznacza się prze
waga krakowianina, który trafia pre
cyzyjniej. Moczko (BKS) zwycięża na 
punkty Kokota (Lipiny). Nowicjusz 
Kokot stawił eksmistrzowi Polski nie
spodziewany opór, przegrywając nie
znacznie na punkty.

W. piórkowa: Dybała (Lipiny) bije 
nieznacznie na punkty Orzegowskie- 
go (Mysłowice). Walka naogół wy
równana. daje zwycięstwo fizycznie 
silniejszemu Dybale.

W. Iek.ka: Konieczny (Lipiny)—Gło- 
wania (Bogucice). Ponieważ zawodni
cy walczyli fikcyjnie, sędzia p. Sad
kowski. przerwał walkę i ogłosił jako 
nieważną (no-enntest). Decyzja ta po
ciągnie względem winowajców karę 
dyscyplinarną.

W. półśrednia: Bara (Mysłowice) 
zwycięża na punkty Studnickiego (Kra 
ków). Najciekawsza walka wieczoru. 
W pierwszem starciu zdecydowana 
przewaga Studnickiego. który powala 
Barę dwa razy na ziemię, drugie star
cie wyrównane, trzecie należy do Ba
ry. który kilkakrotnie posyła swego 
przeciwnika na deski. Od nokautu ra
tuje krakowianina gong. Wrazidlo 
(BKS) bije na punkty Koniecznego (Li
piny). Przewaga długości rąk zapew
nia Wrazidle zwycięstwo.

W. średnia: Wieczorek (BKS) zmu
sza do poddania się Przybyłe (Poli
cyjny KS), w drugiej rundzie. Od po
czątku zdecydowana przewaga Wie
czorka.

W. półciężka: Wystrach (Policyjny) 
zmusza do poddania się Garsteckiego 
(BKS). Walka prowadzona w szalo- 
nem tempie, jest przez dwie rundy 
wyrównana. W przerwie poddaje się 
Garstecki, który jest zupełnie wyczer
pany. Wystrach to przyszły mistrz 
Polski. Chmura (Policyjny) nokautuje 
w drttgiem starciu Cybę (Mysłowice). 
Najsłabsza walka wieczoru.

Na zakończenie odbyła się walka po 
kazowa pomiędzy trenerem P. Z. B. 
Snopkiem i Wocicą (Mysłowice). Sę
dziował, jak zwykle, dobrze p. Sad- 
lowski.

H.

Gwarancją zwycięstwa
jest zdrowa noga sportowca

Nicjednokrotnie pewny zda
wałoby się triumf przechyliło za 
jednym zamachem dokuczliwe 
zgrubienie skóry, odparzenie czy 
nagniotki.

Przekonali się o tern w pierw
szym rzędzie uczestnicy gigan
tycznego wyścigu przez Amery
kę, rozegranego na kolosalnym 
dystansie 5600 kilometrów. Zwy
cięzcą tego największego wyści-

gu pieszego światowego — Char 
les Paync triumf swój zawdzię
cza w równej mierze sile mięśni, 
płuc i serca, jak niezwykle sta
rannemu pielęgnowaniu nóg w 
ciągu 56-ciu dni wyścigu.

Sportowcy polscy muszą do
brze pamiętać, że płyn „Arago" 
likwiduje w zarodku wszelkie 
dolegliwości nóg i leczy nagniot
ki najbardziej nawet zastarzałe.

Na froncie ligowym
Rzut oka na

Po ostatnich ośimu meczach li
gowych rozegranych w czwartek 
i niedzielę tabela ligowa uległa pe
wnemu konkretnemu ugrupowaniu, 
które zapewne do końca pierwszej 
rundy zmieni się już bardzo niezna
cznie.

Na czele kroczą: Cracovia, Wisła 
i Warta, a jeżeli wziąć pod uwagę 
małą ilość rozegranych przez Legię 
meczów (6) oraz tylko dwa punkty 
•stracone — należy i tę drużynę za
liczyć do grupy liderującej.

Fakt, iż Cracovia dwa swoje po
zostałe mecze z klubami łódzkiemi 
rozegra w Krakowie upoważnia do 
mniemania, że zdobędzie ona dal
sze cztery punkty. Wobec tego je
dynie Legją miałaby szanse wydar
cia Cracovii mistrzostwa pierwszej 
rundy.

Drugą grupę, krodkową, tworzą: 
Ruch. L. T. S. G., Polonja i Ł. K. 
S. W najlepszej sytuacji znajdują 
się ślązacy, mając 10 pkt. i dwa me
cze z maruderami tabeli — Czar-

Wojewódzkie mistrzostwa kolarzy na szosie
Zmiana regulaminu przez Z. P. T. K. wywołuje zatarg w Warszawie 

Zwycięstwo Michalaka, Zielińskiego, Klu a i Sochowicza
pod rząd należało do Krakowa.

Klasycznym przykładem były zawo
dy o tytuł mistrza wojew. krakowskie
go, urządzone przez Garbarnię na tra
sie 100, km. Kraków — Wadowice — 
Kraków, gdzie na starcie stanęło aż... 
18 zawodników, a skończyło bieg za
ledwie 8. Cyfry te mówią za siebie 
i komentarzy nie potrzebują.

Przebieg zawodów o mistrzostwo 
1 był następujący: O godzinie 9.24 przed 

południem po plombowaniu maszyn 
(rzecz zgoła zbyteczna i dla amatora 
kolarza niepotrzebna zupełnie) wypuś
cił starter p. Domaradek 18 kolarzy, 
którzy biorąc z miejsca ostre tempo, 
już po 10 km. utworzyli długiego wę
ża. którego głowę tworzyli Zak. Grze
sik, Kolek. Bialik. Zieliński, zaś ogon 
Gierasimłenko, Wünsch Stertial.

Na Krzywaczce tempo dochodzi do 35 
km. prowadzi mocno Bialik (z Wawelu) 
wydłużając i rozrywając węża liczą
cego teraz już tylko 7 kolarzy.

Odcinek do Kalwarji jest fatalny. 
Kolek trzymając się cały czas czoła

Wyścig szosowy o mistrzostwo woje 
wództwa warszawskiego na dystansie 
100 kim. wywołał wiele niemiłych 
zgrzytów. Na starcie stanęła jedynie 
Legją. Inne kluby, a wiec i Stefański, 
wycofały się. protestując w ten sposób 
przeciwko uchwale Z. P. T. K.. który 
w przeddzień wyścigu zmienił usankcio 
nowany prze« wiele lat regulamin i za 
itniast startu co 2 minuty, zarządził 
start wspólny.

Pozatem zawodnicy Innych klubów 
mieli za zte organizatorom, że trasę bie 
gu (Czarna Struga. Serock. Wyszków 
i z pow’roteim) trzymali w tajemnicy 
przed wszystkimi i zawiadomili o lej 
kierunku tylko swoich zawodników, 
którzy mieli możność poznać ja I tre
nować na niej. Organizacja wyścigu 
nic stała na wysokości zadania, a tra
sa była źle wymierzona, przez co za
wodnicy musieli zamiast 100 kim. je
chać 107 kim. 800 mtr. Czas awycięz- 
cy wynosił na tym dystansie 3:25.38. 
sędziowie złapali jednak czas równych 
100 kim. .

Wyniki byty następujące: 1) Micha 
lak. który po 20 kim. oderwał się od 
grupy swych kolegów klubowych i 
sam ieden jechał do końca. Czas 100 
kim. 3:12.04. 2) Stahl 3:19.48. 3) Waj- 
gert 3:22.08. 4) Napieracz. 5) Olecki (z 
defektem). 6) Targoński Z.. 7) Witków 
ski. 8) Targoński E.. 9) Nowiński F. 
(zwycięzca ulicznego i torowego biegu 
„Kurjcra Porannego). 10) Rycelski.

Jednocześnie Warsz. Okr. Zw. Ko
larski zorganizował 50 kim. wyścig mię 
dzyklubowy o tytuł mistrza turystów. 
Pierwszym był zeszłoroczny zwycięz
ca Żuk (Legia) w> czasie 1:49.57. 2) 
Kłos (Świt). 3) Kutia (Świt). 4) Kę
dzierski (WTC) najstarszy wiekiem 

kówj.'"6) Mańkowski (Legją). 7) Kliko- i "śf'iTokt'.' prz^dTŚ' Ni Katowice.’ dzie 
wicz (Legją). 8) Abrysiewjcz (Prtisz- ...
ków. 48 lat. £______ -

Jednocześnie z powyższemi impreza
mi sekcja kolarska Legii urządziła 
wspólna miedzykiubowa wycieczkę ko
larska na start do Strugi.

*
Kolarstwo szosowe w okręgu kra-. 

kowskim chyli się ku upadkowi. Czasy 
Hóchsmanów. Gnojków’. Chylków, Pio 
trowiczów minęły zdaje się bezpo
wrotnie. A jednak nie tak stosunkowo 
dawno jak mistrzostwo Polski 3- lata ł

wane. Brzmią one nastęnuiaco: KS 
Dąb — Hakoah (Bielsko) 3:1 (3:1) KS 
06 Katowice — Pogoń 2:1 (1:0. Ama
torski K. S. — BBSV Bielsko 6:0 (2:0). 
śMąsk Świętochłowice — Koielowe P. 
W. 4:2 (3:2). K. S. 07 Siemianowice— 
Naprzód Lipiny 1:2 (0:2).

Meczami temi ukończono pierwszą 
• ------  serje rozgrywek. W tabeli pierwsze

turystaJ52 lata).miejsce zajął Amatorski KS (Król. Hw-
8) Abrysiewicz (Prtisz- i stosunkowi bramek. Na

Startowało 13 turystów. | trz(X:ic.m miejscu z 13 pkt, znajduje sic 
były mistrz Górnego Śląską Naprzód 
Lipiny. Dalej krocza 1FC z 10 pkt.. z 
9 pkt. Kolejowe P. W.. KS 07 Siemia
nowice. Śląsk Świętochłowice i K. S. 
Dąib. Koniec tabeli tworzą Pogoń ka
towicka. BBSV i Haikoah z Bielska. 
Druga serja rozgrywek rozpocznie się 
dopiero 6 lioca.

Mistrzostwa poznańskiej klasy A 
Legia — Ostrovia 4:0. Legją wraca 
do zeszłorocznej formy. Bramki zdo-

Wyścig rozgrywa się już tylko mię
dzy Zielińskim, a Krzęciszem. gdyż 
Zak jadąc na jednej tylko klipsie, wię. 
cej ze siebie nie jest w stanie wydać. 
Stary rutyniarz Zieliński pozwala s'ę 
prowadzić aż do 100 mtr. przęd me
tą, poczem gwałtownym zrywem od
sądzą się od Krzęcisa kończąc bieg w 
czasie 3.25..18. 3) Zak 3.27.04. 4) Bia- 
lik (Wawel) 3,27.15. 5) Hęrrmann
Makkabi 3.35,23. 6) Galas i 7) Kaller
(obaj Legją) zamykają listę zwycięz
ców Biegu o mistrzostwo wojew. Kra
kowskiego. Przybyłemu do mety na 
5 mieiscu Grzesikowi, komisja sę
dziowska nie przyznała miejsca 
ponieważ zawodnik ten wbrew re
gulaminowi zmienił maszynę.

♦
Wyścig o mistrzostwo wojewódz-

odpada z powodu urwania klipsy, po
dobne defekty ma Zak. a Bialik scho
dzi dwukrotnie z maszyny celem po
prawienia łańcucha, wreszcie odpada.

Rolę lidera bierze na siebie miody i 
utalentowany Krzęcis z Legji. który u- 
stawicznemi zrywami zmusza siedzą
cych mu na kóiku do wzmocnienia 
tempa.

Bialik jadący samotnie odrabia cięż
ko metr po metrze i na półmetek przy
bywa o Pól minuty za pierwszym, któ
rym był Kwinta w- czasie 1,38,41 za 
nim Zieliński, oraz Krzęcis i Grzesik. 
O 5 minut później Herman z Makabi 
oraz Nowak z Garbarni i Kowal ze So
kola II.

W drodze powrotnej sytuacja zmie- i 
nia się. Powoli odpada b. dobry Kwin-1 
ta zwycięzca biegu Tarnów — Kryni- -------- - —
ca. Bialik w morderczem tempie do- twa poznańskiego rozegrany na trasie 
chodzi w Mogilanach do prowadzącel Poznań — Kurnik — Binin — Śrem— 
czwórki t. j. Zielińskiego, Krzęcisa. Ża Staszew — Poznań (105 kim.) wygrał 
ka i Grzesika. Tu szwankuje i jemu - - - --- «
klipsa, schodzi ponownie i traci drogo
cenne minuty.

układ tabeli
nymi i Warszawianką do rozegra
nia. Sądząc z dotychczasowej for
my Ruchu można przypuszczać, iż 
zdobędzie on conajmniej 2 — 3 pkL 
i utrzyma swą piątą lokatę na pół
metku.

Rewelacyjna drużyna benjamin- 
ka ligi kroczy od sukcesu do suk
cesu. które specjalnie towarzyszą 
jej w Łodzi. Teraz jednak Ł. T. S. 
G. będzie miało trzy ciężkie próby 
w postaci meczów z Garbiarnią. 
Cracovią i Legją. Wszyscy ci prze 
ciwnicy znajdują się dziś w dobrej 
formie i wątpić trzeba, czy nawet 
własne boisko umożliwi łodzianom 
zwycięstwo nad Garbarnią i Legją, 
nie mówiąc już o sukcesie w Kra
kowie nad liderem ligi.

Ponieważ jednak też za Ł. T. S. 
G. krocząca Polonja i Ł. K. S. są' 
w jeszcze cięższej sytuacji mając 
przed sobą po jednym meczu z 
Legją. względnie z Cracovią — po
zycja benjaminka ligi wydaje się 
być na razie murowana.

Dwójka Pogoń — Garbarnia jest 
największym znakiem zapytania li
gi. I jedną i drugą drużynę prześla
duje pech, gdyż umiejętności nie 
wkalifikują ich bynajmniej na ko
niec tabeli. Pogoń gościć będzie je
szcze u siebie Legję i Wartę po
czerń jedzie do Garbarni. Ta ostat
nia ma prócz tego do odrobienia wi
sy tę w Łodzi u Ł. T. S. G.

_ Zamykają zdecydowanie tabelę 
Czarni i Warszawianka, istotnie 
najsłabsze obecnie zespoły ligowe. 
Lwowianie w ośmiu meczach po
trafili zdobyć tylko pięć bramek, 
Warszawianka straciła ich w dzie
więciu — 31! To są 1 egitymacje 
tych drużyn usprawiedliwiające za-

Mistrzostwa klasy A
Mecze piłkarskie ekstraklasy ślą-1 byli: Mikołajewski I Konopa 2. Sędzia 

skiei przyniosły wyniki naogół oczeki- p. Tomaszewski. Warta I H 5>oKot
(Leszno) 5:1. Sokół na obcych boi
skach wysoko przegrywa. Bramki dla 
Warty strzelili: Sobkiewicą I Smigiak 
po 2. Andrzejewski 1. Sędzia p. Tur
kiewicz. Sparta — Cegielski 1:0. Spar- 
ta z 4 graczami rozwiązanej Pogoni. 
Bramkc zdobył Durzyński. Sędzia p. 
Adamski.

W tabeli prowadzi obecnie Cegielski 
(po odzyskaniu 6 punktów z pierwszej 
serji. zatwierdzonych ostatnio przez 
Zarząd P. Z. O. P. N.) różnicą Jednego 
punktu przed Legją (20), 3) Sokół, 4) 
Ostrovia.

Wiosenne mistrzostwo ł odzi zdoby
ła drużyna Wojskowego Klubu Spor
towego. wyprzedzając o cztery punk
ty Turystów. Niedziela ubiegła prze
szła pod znakiem sensacyj. Outsider 
mistrzostw zgierski Sokół zwyciężył 
drużynę ŁTSG 3:2. ŁKS pokonał Wi
dzew w stosunku 5:0. Hakoab — Bieg 
4:0 i Turyści — PTC 4:0

w doskonałym czasie 39.9 m. 39 sek- 
Klud (HCP). 2) Lange (HCP) 3:11.30. 
3) Feliks Wiecek (Bydgoszcz) mistrz 
zeszłoroczny 3:11.40). 4) Komorniczak 
(Warta) 3:12, 5) Magiera (HCP) 3:18, 
6) Gerhadrt (Gniezno) .3:18.30. 7) Wol 
Ciechowski (Gniezno) 3:18.45. 8) Fal- 
kenstein (Warta) 3:18.50. Startowało 
22 zawodników z Poznania. Gniezna 1 
Bydgoszczy.

Po zawodach, w sali HCP rozdano 
pięciu zwycięZC0(nl nagrody.

*
Wyścigi szosowe o mistrzostwo wo

jewództwa łódzkiego odbyły się na 
trasie Kalisz — Konin. Do biegu stanę 
lo 30 zawodników w tern 24 zamlejsco 
wych. Start poledyńczy na czas. Nie 
szczęśliwie wylosował Nr. 1 Sobolew
ski. a ponieważ prowadzenie wzajem
ne było dozwolone, było to więc po
niekąd handicapem wieminym dla zawód 
ników. losujących pierwsze numery. 
Pierwsze miejsce zdobył nicsoodzlewa 
nie mało znany zawodnik ŁTK Socho- 
wicz Józef w czasie 3 g. 16 m. 27 s. 
przed Sobolewskim 3:17,35. 3) Stefań
ski Waci, z Pabianic 3 g. 19 m. 15. 4) 
Beek z ŁKS. 5) Kosowicz z TZS. 6) 
Mnzolf (TZS). 7) Hoszna.ider (ŁKS), 
s) Marczewski. 9) Po«e{ (Pabjn"icc), 
10) Wyrw Ich Szturm (Łódź) Kloso- 
wicz zalał dalekie mieisco wskutek de
fektu .gumy

jęcie przez nie dwu końcowych
miejsc.

gier. pkt. st. br.
1) Cracovia 9 14 19:8
2) Wisła 9 14 21:12
3) Warta 9 ' 13 23:13
4) Legia 6 10 14:6
5) Ruch 9 10 18:16
6) ŁTSG 8 9 13:12
7) Polonja 10 9 18:19
8) ŁKS 10 9 22:20
9) Pogoń 8 6 14:15

10) Garbarnia 9 4 16:28
11) Czarni 8 4 5:13
12) Warsza(viana . 9 3 10:31

Wieści z Wilna
Mistrzostwa wilcńskiel klasy A’ 

przyniosły wyniki następujące: Pogoń 
—Makabl 2:0. Charakterystyczne jest, 

że Makabi tradycyjnie w grach o mi
strzostwo ulega Pogoni, która tym 
razem wygrała dzięki ambicji i woli 
zwycięstwa. Mecz był bardzo cieka
wy. przyczem wygrana Pogoń za
wdzięcza przedewszystklem Pawłow
skiemu. najlepszemu graczowi na boi
sku. Bramki strzelili Pawłowski i 
Szwabowicz. 1 p. p. Leg. — Lauda 7:0 
(1:0). W drugiej połowie lewy łącznik 
Landy Bernatowicz przy zderzeniu się 
z bramkarzem złamał nogę. Landa 
załamała się psychicznie I przegrała 
w wysokim stosunku. Bramki strzelili: 
Krawczyk 3. Godlewski 2, Naczulski i 
Gracz po jednej.

Reprezentacja klubów polskich — 
Reprczentacła klubów żydowskich S:2. 
Bramki zdobyli: Wróbel 3 Wasilew
ski 2. oraz Szwarc I Zajdel dla poko-

W meczu Tezcrw. zwyciężyli Polacy 
"«iiijnch. - •'
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Z międzynarodowego raidu aufomobilisfów

Czołowi automobiliści polscy: Henryk Liefieldt (na lewo) i Adam Potocki Początek IX raidu Automobilklubu Polski — 2 kim. wyścig plaski pod War-
(na prawo) na Austro-Daimlerach na starcie IX raidu A. P. szawą. Jeden z wozów mija metę.

Cracovia traci dwa punkty w Poznaniu
Ciężkie zwycięstwo Warty nad liderem Ligi 1:0

Cracovia: Otfinowski: Laso
ta. Zastawniak: Ptak. Chruściń 
ski, Mysiak; Czernik, Mitusiń- 
ski, Gintel, Kossok, Sperling.

Warta: Fontowicz: Nowicki, 
Flieger; Przykucki, Wojcie
chowski, Szerfke II; Radojew- 
ski, Kniola, Sroka, Przybysz, 
Staliński.
. Sześć tysięcy widzów, zgro
madzonych na boisku Warty 
.(tegoroczny rekord) spodziewa
ło się po czołowych drużynach 
Polski lepszej gry.

Dwie liderki ligowe nic po
kazały nam kunsztu piłkarskie
go, który zamieniono na typową 
walkę o punkty ligowe, wno
sząc do gry ostrość, podniece
nie, okrzyki fanatyków przeciw 
gościom i sędziemu, a w sumie 
— niesmak.

Zawiodła przedewszystkiem 
Cracovia. Od leadera Ligi spo 
dziewaliśmy się lepszej i pro- 
duktywniejszej gry. Ze słynnej 
krakowskiej szkoły śladu 
było widać, gdyż atak 1 
czerwonych zaczynał się 
czył na prawym łączniku 
sińskim .który jednak za 
grać ni potrafił.

Kussuk byi najieniwszym gra 
czem na "boisku i ’bodaj, że nie 
oddał ani jednego porządnego 
strzału na bramkę Warty. Na 
Gintlu znać brak treningu, po- 
zatem Kałuży nigdy on nie za
stąpi; biegom Sperlinga brak 
dawnej siły i przebojowości. 
Czernik za młody jeszcze, by 
dobrze zastąpił Kubińskiego.

Pomoc i trio obronne były jaś 
niejszemi punktami Cracovii, 
lecz wobec niezaradnego ataku, 
ich praca owoców przynieść 
nie mogła. Obok Mitusińskie-

go najlepszy był Otfinowski, któ 
ry z powodzeniem rywalizował 
z Fontowiczcm.

Warta nie zasrała coprawda 
swego najlepszego meczu, lecz 
walczyła z dużą dozą ambicji,

a że jej ataki miały zawsze za
rodki niebezpieczeństwa, zwy
cięstwo aczkolwiek nikle, uwa
żamy za zasłużone.

Sroka, jakkolwiek nie jest in
dywidualnością, nadaie ruch i

ciąg atakowi. Zadowolili łącz
nicy i lewoskrzydłowy Staliń- 
ski. Radojewski był najsłabszy 
w napadzie, a w drugiej połowie 
z powodu stłuczenia reki staty
stował tylko na boisku.

Pomoc słabsza od tej linji 
Cracovii, za blisko trzymała 
sie ataku. W obronie na pier
wszy plan wybijał się Flieger, 
dobrem ustawianiem sie i dale- 
kiemi wykopami. Fontowicz

Pierwszy dzień IX-go raidu samochodowego
Potocki najszybszy cod Raszynem. Wyoadki w drodze do Wilna

nie 
biało- 
i koń 
Miłu- 
pięciu

IWspaniala Łmipreza Automobilklubu 
Polski, lX-ty raid międzynarodowy, 
rozipoczęła się pokazem i plombowa
niem wozów. Operacja ta, która od
byta sic na Placu Marszalka Piłsud
skiego cieszyła sie niezwyklem powo
dzeniem wśród licznych kibiców spor- 
Uu samochodowego. Całą ctiimarą oble
gali oni wozy godne obejrzenia, wści- 
biając nosy w same prawie motory. 
Niektórzy koniecznie tip. chcieli spraw
dzić, czy Jasio Rmoer. pod maską Ci
troena nie ukrył swego Bugattiego.

Nowa „ofiara“ Maurycego Potockie 
RO „Avion Voiśin“, oglądana jest ze 
wiszech stron. A iest na co patrzeć. 
Ośmiocylindrowy kolos, wygląda po
tężnie, o „głowę“ przerastając stoją
cego obok ,.AT>R“.

Największą sensację wywołuje jed
nak wiadomość, iż Fr. Mycielski wyco
fał sie z raidu. rozbijając doskonały 
team daimlerowski. w którym pozostali 
Liefeldt i Adam Potocki. Powodem 
wycofania się ma być ponoć brak cza 
su p. Myciekkiego. który jednak, mi
mo ^.>z.Aouko pod Tyiav>ą wołoską 
wystartuje do próby szybkości, poza 
konkursem na swym Bugatti.

Inż. Liefeldita w parku brak. Po raz 
ostatni sprawdza on swój wóz przed 
wieilką podfróżą.

W niedzielę, już o godiz. 9-ej przed 
parkiem na pil. Marszałka Piłsudskiego 
panował ruch. Zawodnicy, mechanicy, 
kontrolerzy, prasa i t. d. czynią ostat 
nie przygotowania przed dojściem do 
maszyn, do których dostęp dozwolony 
jest na pół godziny przed startem.

Komandor Regulski wydaje ostatnie 
rozporządzenie i wskazówki. Przecią 
gły gwizd komandora, oznajmia kierów 
com, że czas zająć sie wozami. W, pół 
godziny później 22 maszyny defilują 
przez miasto w kierunku szosy ra-

szyńskiej, gdzie próbą szybkości na 
trasie 2 kim. rozpoczął się IX raid AP.

Na starcie, iak i finiszu wyścigu 
płaskiego moc aut i motocykli. Wszy 
stkie »parkował» na przydrożnej lace
1 w lasku sękocińsfcim. Około 2.000 
widzów, przeważnie sami automobili
ści. usadowiło sie po obu stronach szo
sy.

Wyścig rozpoczynają wozy mniej
sze. Pierwszy wystartował świetnie 
p. Bitny Szlachta na Fordzie, osiąga
jąc doskonały czas 1 ni. 26.2 sek., na
2 kim., co przeciętnie daie szybkość 83 
kim. na godz.. Drugi Ford idzie już 
trochę słabiej. Widawski (Citroen) 
osiaiga 1 m. 34,4. o iedna sekundę le
piej od J. Rippera. Z Citroenów najle-

piei spisał się Dzierliński.
W kategorii drugie: z zespołu Hudso 

na. Richter spisuje sie najlepiej, osią
gając szybkość około 89 kim. na godz.

Kryte wozy, a wiec Hudsony i De 
Soto nie buidizą tiej ciekawości. Dopiero 
Fiat i jego kierowca Roili, interesują 
publiczność. Nic dziwnego, świetny 
kierowca osiągnął dotąd naileroszy czas 
dnia 1 m. 15.8 sek.. wyprzedzając o 
<1.4 >ek. swego kolegę firmowego 
Rahnenfelda. Oiba te wozy uzyskały 
największą szybkość w swei kategorii. 
Kandydaci na pierwsze miejsce: Ger- 
hairdt na „Arion Voisin“ i Mairjański 
na „Delage“. jechali słabiej, uzyskując 
po 1 m.-22,2 sek.

Rozpoczyna sie kategoria wozów luk

MECZ LEKKOATLETYCZNY ŚLĄSK — WILNO
Na lewo Sidorowicz przerywa taśmęw biegu 1500 mtr. Na prawo moment 

z tego biegu. W środku Telzner (Śląsk) wygrywa sztafetę 4x100 mtr.

Kiepski mecz outsiderów Ligi
Ł. T. S. G. — Warszawianka 4:2

Mistrzostwa okręgowe pań
W Łodzi i w Poznaniu

Rozegrane w dniach 21 i 22 bm. mi
strzostwa P. O. Z. L. A. pań wypadły 
naogól dobrze, przynosząc w sumie 5 
nowych rekordów okręgowych i dwa 
wyrównania. .

Techniczne wyniki były następujące: 
600 i 100 Kasprzakówna (Sokół) 8,3 i 
13,4 (rek. okr.); 200: Korytowska.(War 
ta) 28,7 (rek. okr.); 800 mtr.: Niewo- 
dowska (Warta) 2,44,1 (rek. okr.); 80 
m. płotki: Lanżanka (AZS) 14,8 (rek. 
okr. Musielewskiej wyrównano), 4x100 
1) Warta 1 (Chudzicka, Korytowska, 
Kryżanka I, Kryżanka II) 57,3 sek. 
4x200: 1) AZS (Świderska, Radecka, 
Stolarkówna, Lanżanka) 2:01 (rek. okn) 

Skok wdał: Kasprzakówna (Sokół) 
475 cm. (rek. okr.); wdał z miejsca: 
Lanżanka 225 cm. (rek. okr. wyrówna
ny); wzwyż: Jasieńska, Krajewska, 
Rysyówna (AZS) ex aequo 132 cm.; 
dysk: Jasieńska (AZS) 30,92 m.; osz
czep: Lanżanka 29.05 m.;'kula: Jasień
ska 9-98 m. _____

Dtwudlniowe zawody lekkoatle<tycznę 
pań o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
były jednym wielkim skandalem. Dość 
powiedzieć, że na starcie stanęło 
pierwszego dnia 14 zawodniczek.

60 mtr.: 1) Janowska J. (bok.) 8.6, 2) 
Janowska Ad. 8,8, 3) Guzinska, 9 sek. 
100 mtr.: 1) Janowska J. 14.-’ <Ja- 
nowslka Ad. 143, 3) Raźmiewska (Krn- 
schemkler) 15,3. 200 mtT.: 1) Janowska 
J. 29,8, 2) Janowska Ad. 30.1, 3) Raz- 
niewLska 31,2. 800 mtr • 1) Razmcwstca 
3.13,2, 2) Guzińska. 3) Sokołówna
(Strzelec). 80 mtr. przez płotki: D 
cińska 14.8, 2) Janowska Ad. 15-2, ■ 
Weisówna (Sokół) 15.3. Sztafeta 4x100 
1) Sokół (siostry Janowskie, Weisow- 
na, Dobrosówna) 59.4, 2) Kruschneder

Skok wdał z miejsca: 1) Janowska 
J. 212 m„ 2) Plucińska 210 m., 3) Wei
sówna 207 m.; wdał z rozbiegiem: D 
Janowska J. 4.62 m., 2) Janowska A. 
4.25, 3) Raźniewska 4.18 m.; wwyż: 
1) Janowska J. 1.35 m„ 2) Weisówna

i

HULANICKA BIJE REKORD POLSKI
L iście ttUiSKim temperamentem i siłą zwyciężyła świetna lekkoatietka ura- 

w mistrzostwach pań w stolicy;

Przykra jest rola sprawozdawcy, gdy 
nie może napisać o oglądanych zawo
dach nic dobrego. Takiemi właśnie za 
wodami byi niestety niedzielny mecz, 
rozegrany na boisku Legji w Warsza
wie miedzy ŁTSG a Warszawianką.

Zawody te nie wyglądały bynajmniej 
na walkę o tak cenne (a dla Warsza
wianki już bodaj bezcenne) punkty. By 
lo to raczej — ot takie sobie „towarzy
skie“. wakacyjne kopanie piłki no i... 
nóg przeciwników.

Łodzianie robili to z większą pasją 
i zapałem, więc do swego wcale piękne 
go dorobku mistrzowskiego dorzucili 
dalsze dwa punkty, spychając tern 
samem Warszawianko na skrai przepa 
ścj. z której widać coraz wyraźniej 
klasę A.

Nie można pominąć milczeniem, że 
sympatyczna drużyna warszawska sta 
neła do walki niedzielnej w składzie 
wyjątkowo osłabionym bez czołowych 
swych graczy jak Domański. Szenajch. 
Wiełgusiak i Hahn. co rzecz prosta by
ło dla niej handicapem nie do nadro
bienia.

Łodzianie stanęli na boisku w skła
dzie: Falkowski: Miłdner. Milde: Miko- 
lałczyk, Triebel, Tribe; Francman 
rlerbstreich, Królewiecki, Voigt, Bergman. **

Warszawianka: Weśnerowicz: Fert 
Wróblewski; Maderski, Zwierz, Berg- 
taihl; Jung, Piliszek. Lachowicz. Lu- 
xenburg. Materski.

Na domiar nieszczęścia nie dopisał 
sędzia P. Burka z Krakowa, który był 
najsłabszym z arbitrów ligowych, oglą 
danych dotychczas na boiskach stoli
cy. Mało tego, że gwizdał niemal sta
le na spalone nieistniejące, a pusz
czał płazem takie pozycje aź bijące 
w oczy, mało że w ocenie fauli popeł
niał błędy niedopuszczalne. Najgorsze 
było to. że jego absolutny brak zainte-

resowanią się grą, chęci asystowania 
piłce i biegania po boisku, stawiał wi
dza przed pytaniem, czy o. Burka nie 
spełnia swoich funkcyj „za karę“ wo
bec PKS. czy innych władz’ sporto
wych lub nie traktuje meczu jako przy 
krej pańszczyzny.

Wogóle cecha zaobserwowana u arbi 
tra zawodów omawianych staje się u 
sędziów' polskich coraz częstszą. Sze
regowi ich. mamv wrażenie, wydaje 
się. że klasa sędziego zaczyna się od... 
nonszalancji w traktowaniu gry. graczy 
i widzów. Zapewniamy ich. że omył
ką iest zasadnicza i kolosalna.

Powracając do gry. trzeba stwier
dzić. że ŁTSG wprowadziło do swe
go wiosennego systemu szereg po
prawek, polegających na usiłowaniu 
■prowadzenia płynnych akcyj w linji 
napadu, będącej’ najlepsza częścią tej 
drużyny. Dobre podanie nie iest ofen
sywie łodzian obce, a że posiada otla 
również i swego Strzelca w osobie 
Hertbstreicha. więc jeszcze niejednemu 
przeciwnikowi zajdzie za skórę. W for 
macjach tyłowych ŁTSG trudno się do 
patrzeć czegoś więcej, jak przeciętno
ści i to niezawsze poprawna!.

W Warszawiance graczem przerasta 
jącym swych towarzyszów dobrze o 
głowę był Zwierz, zarówno na stano
wisku środkowego pomocnika, jak w 
drugiej połowie — lewego łącznika. 
Niestety drużyna to nie jeden talent 
lecz 11-tu graczy — Zwierz nie znajdu 
jąc oparcia w żadnym ze swych part
nerów. mimo że pracował wyjątkowo 
ambitnie do ostatka, nie mógł nic wy
walczyć ponad dwie bramki, pierwszą 
strzeloną z karnego za wątpliwą rękę, 
a drugą z podania Materskiego.

Bramki dla łodzian zdobyli Hcrb- 
streich (dwie), iedna ze spalonego. Kró 
leWiecki i Voigt.

| susowych. Oczy wszystkich zwrócone 
ku startowi, skąd po chwili na wzgó
rzu wyłania się maleńki punkcik, któ
ry po minucie zamienia sie na wóz. z 
wielkim hałasem mijający me
tę. Żochowski na Delage nie osiągnął 
jednak szybkości Fiata.

Serję jatzdy klasj-czmcj rozpoczął Ma
urycy Potocki na „Yotsin“ osiągając 
1 m. 10.8 sek. co daje około 102 km. 
na godz. Po chwili Liefeld. Jedzśe 
wolniej osiągając czas o 0,6 sek. gor
szy. Ostatnia maszyna (A. D. R.) A. 
Potockiego. Czy pobije „Voisina“, 
czy też schyli przed nim czoło.

Ryk mijającego wozu, potem chwi
la ciszy i wynik: 1 m. 08.6, stwier
dzający, że najlepszy czas dnia osiąg
nął Adam Potocki.

Bez zatrzymania się wozy przez 
Warszawę, pomknęły w stronę Ra
dzymina, skąd dałej przez Białystok, 
Grodno dążyły do Widna. Trudny ten 
etap przyniósł pewne niepowodzenia. 
Przedewszystkiem pod Białymsitokiem 
ofiarą padl łodzianin I.eopo Gerhand 
(Voisin). . jNa .ostrym v .ażu, w 
pelnem tempie wpadł do rowu.
Kierowca jak i pasażerowie odnieśli [ 
lekkie kontuaje. W aucie x -powyż 
szem znajdował się też i specjalny wy
słannik „Przeglądu Sportowego“ p. 
Jar. Janowski, oraz kontroler nim. Fla- i 
tau.

Z tejże kategorii wycofał się i Jan 
Mariański na „Delage‘u“ z powodu 
skręcenia korbowodu. Większą jed
nak sensację wywołało wycofanie się 
Jana Riippera, który pod Grodhcm spa
lił sprzęgło.

Do Wilna około 10-ej ■wieczór przy
było ogółem 19 wozów, przeważnie z 
punktami dodatniemu

V ni. 1.

zbyt wiele pracy nie miał, jak
kolwiek pokazał, jak umie bro
nić.

Gra była niepotrzebnie ostra. 
Wynikiem jej było nieszczęśli
we zderzenie w 60-tei minucie 
dwu Warciarzy: Fontowicza z 
Nowickim w podskoku do piłki. 
Obaj padli nawznak. musiano 
ich znieść z boiska, powrócili 
dopiero po kilkunastu minutach, 
grając już odtąd ostrożniej.

Pierwsza połowa była zupeł
nie nieciekawa, bez tempa i 
upłynęła na pojedynku ataku 
Warty z tyłami Cracovii. Prze 
waga Warty uwidoczniła się w 
rogach 4:1.

Po pauzie Cracovia staje do 
gry, jakby ze świeżemi siłami, 

i Atakuje bramkę Warty i prze
siaduje stale na jej połowie. 
Przewagi swei nie potrafi jednak 
wykorzystać, nawet wówczas, 
gdy Warta przez 15 minut po 
incydencie Fontowicza 
kim gra w dziesiątkę.

Jedyna bramka dnia 
58-ej min. po rzucie z 
dojewski ładnie centruje, a Przy 
bysz główką pakuje piłkę z naj
bliższej odtegłości w lewy róg 
bramki. Odtąd gra się ożywia. 

| i nabiera wyrazu, ale zarazem i 
ostrości.

Pod koniec meczu Warta do- I 
chodzi więcej do głosu, w ostat
niej minucie Ppzybysz strzela | 
drugą bramkę, jednak już po 
gwizdku sędziego za sfaulowa- 
nie Zastawniaka. Bramka słusz 
nie nieuznana, wywołuje jednak 
wybuch niezadowolenia u fana
tyków klubowych. Rogów 6:4 
dla Warty ’.

Sędziował p. Słomczyński . z 
Sosnowca, słabiej, niż zwykle.

z Nowie

pada w 
rogu. Ra

Na boiskach stolicy
Bogaty plon wydarzeń

Z rozegranych w ubiegła niedzielę i meczu Marymont II rozgromił Ruch II 
zawodów o mistrzostwo klasy A. naj
większe zainteresowanie wywołał mecz 
Makabi — Gwiazda, który ściągnął na 
boisko Polonii blisko 5.000 osób. Gra 
była nieciekawą i stała na niskim po
ziomie. Zgodnie z dotychczasowa tra
dycją zwycięstwo odniosła Gwiazda 
w nieznacznym stosunku 2:1. Wszyst
kie bramki padły w ostatnim kwadran
sie. przyczem prowadzenie zdobył Zeł- 
cer dla białoniebieskich. wyrównał Ler 
ner 1, a Lerner II ustalił wynik 2:1 dla 
Gwiazdy. W przedmeczu drugich dru- 

j żyn wynik był 0:0. mecz III drużyn 
I przyniósł zwycięstwo 1:0 Gwiezdzie. 
I Mistrz Warszawy. Marymont po zwy 
| cięstwie nad Gwiazda pokonał Ruch 
14:0. Marymont wystąpił do tego me- 
I czu z 7 rezerwowymi. przyczem nie
którzy zawodnicy grali również w 
przedmeczu. Bramki zdobyli: Wasi
lewski i Rudnicki (po dwie). U zwy
cięzców wyróżnił sie atak. W przed-

10:1 (:1).
Sensacją 

nad Skrą. 
3:2 (2:2).

bylo zwycięstwo oPlonii I-b 
w nieznacznym stosunku 

Gra była przez cały czas 
równa; dla rezerwy Polonii bramki 
zdobyli: Pawełkiewicz (2) i Goldwas- 
ser (1), dla pokonanych; Lewandowski 
i Smosarski. W przedmeczu zwycięży 
la również Polonia II 5:2.

W zawodach o mistrzostwo klasy B 
Czarni z winy bramkarza przegrali nie 
spodziewanie z Orłem 7:4 (0:2). Redu
ta zwyciężyła wysoko ZASS 7:2 (2:0), 
Lawina wyszła na remis 1:1 z Druka
rzem, Barkochba wygrała z Kordjanem 
4:3 (1:3, 1.500 widzów). Samson prze 
grał z niepokonanym CWS 0:2 (0:1).Rekordowy wynik w meczu koszy
kówek! o mistrzostwo Wilna osiągnęło 
Ognisko, bijąc S. M. P. w stosunku 
133:3 (54:1) wyróżnił świetny 
strzelec Radziuk.

osztuje

L. T. S. G. — WARSZAWIANKA 4:2.
£)d lewej Triebel (Ł), Jung (W7), Milde (Ł) i Piliszek (W). 

-Sorący moment pod bramką łodzian.

tylko 40 gros 
torebka ka 

orzeźwi!
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Wimbledon otwiera swe podwoje
Rewja najlepszych rakiet pięciu części świata

' Wimbledon otwiera swe podwoje. 
Nieoficjalny turniej tennisowy o mi
strzostwo świata rozpoczyna się 23 b. 
m., by przez dwa tygodnie zaprzątnąć 
umysły całego świata tcnnisowego. Tu 
w Wimbledonie zdobywają sobie bo
wiem tennlsiści sławę i imię, tu kują 
swą słynną listę Wallis Myers i inni 
znawcy białego sportu. To też w okre
sie dwu wielkich tygodni Wimbledonu 
ciągną do bram ..Mekki" tennisu świa
towego istne pielgrzymki graczy, wi
dzów I sprawozdawców.

Pięć części świata staje w tym roku 
do walki. Ameryka wysyła swą młodą 
gwardję: Lotta, Doega. Allisona. van 
Ryna, Mangina. Bella no i Tildena. Au
stralia występuje z Hopmanem. Móo- 
uem. Wilardem, Grawfordem; Azja z 
Haradą. Ohtą, Abe, Satoh i Mikini o- 
raz Hindusem Soni. Afryka ze Spen- 
cem. Grandguillotem. Wreszcie Europa 
z elitą swych graczy, z wyjątkiem La- 
costa. który już w roku ubiegłym grać 
nie mógł, i zdaje się już nigdy nie 
stanie na trawie Wimbledonu.

Liczba zgłoszeń — 128 rakiet — u- 
sankcjońowana tradycją wieloletnią 
tym razem zawiera nazwiska wyjątko
wo doborowe, niema wcale niemal o- 
wych mierniejszych tcnnisistów an
gielskich. którzy zwykle dopełniali 
stawkę do 128.

Ośmiu graczy jest rozstawionych.“ 
Cocbct, Mocni. Doeg, Austin, Tiltlen, 
Morpurgo, Borotra i Loth. W ósemce 
Cochetta grają Timmer. Bell i Menzel. 
Moon walczyć będzie z Allisonem, Ro- 
gersem, Prennem, Hughessent i Miscliu. 
W trzeciej ósemce (Doeg) grają Bous- 
sus. Grawford. Austin (czwarta ósem
ka) jest faworyzowany, z przeciwników 
jego wymienić należy: Landry, Ohtę, 
Mangina. Młody Anglik, który odpo
czął i jest w świetnej formie (pokonał

Przygotowania olimpijskie Ameryki
Ameryka energicznie przygotowuje 

bię do Igrzysk OliitwitUskich. .Inż te
raz wyciiodoi wspaniale wydany biu
letyn informacyjny Amerykańskiego 
K. O. a uczestnicy kongresu w Berli
nie mogli podziwiać modele plastycz
ne i filmy. pokazujące wspaniałość u- 
rzadzeń olimpijskich w Los Angeles.

Na pierwszy plan wybti« się natu
ralnie park oKmipiiski., W środku par
ku wznosi się olbrzymi masyw sta- 
’dijon-u okolonego trybunami, na 105.006 
osób. W pobliżu wznosi się wspania
ły pawilon szermierczy, hala bokser
ska i zapaśnicza na 10.000 wiidtzów. 18 
kortów tenmisowych. wreszcie wspa
niały stadion pływacki zamyka kom
pleks gmachów olimpijskich. Naturalnie 
na terenie parku rozsiane jest do 
dyspozycji gości szereg pływalni, boisk 
tncmngowych. których nie powstydzi
łoby się niejedno miasto w Europie. 
Hippika ma. swój specjalny terem, za
dziwiający nictylko rozmaitością prze 
szkód, ale i wspaniaieini pomieszcze
niami dla jeźdźców I koni. Tor rega
towy pozwala na start aż ośmiu osad 
jednocześnie, tor żeglarski jest obszer
ny i urozmaicony.

Lee w czterech setach) znów może o- 
degrać w Wimbledonie rolę zeszło
roczną.

Tilden (V) walczy z van Rynem i 
potem z Brugnonem. Morpurgo (VI) 
może się obawiać jedynie Harady i

Gregoryego, Borotra (VII) spotka się 
z Lee. a potem ze zwycięzca spotka
nia Kehrling — Kożeluh. Wreszcie 
Loth (VIII) walczy z Hopmanem, po
tem ewentualnie z Spencerem lub Wil- 
liamsem (Kanada).

Stanisław Petkiewicz i Janusz Ku- 
sociński są dzisiaj najpoważniejszym 
atutem propagandowym sportu polskie
go. Zwycięstwa zeszłoroczne Petkie- 
wicza. które zapewniły nam tyle roz
głosu. zyskują bowiem jeszcze na war 
tości. gdyż opierała sic na drugim bie 
gaczu równej Pctkiewiczowi klasy, a 
lepszym, niż Petkiewicz z roku ubie
głego.

Dwójka ta- niema w tei chwili chyba 
równej sobie na świecie. Panuje ona 
niepodzielnie na dystansach od 3.000 
— 5.000 mtr. (a może i 10.000) i nawet 
Finlandia rnusiał aby ugiąć przed nią 
czoła. Na- 1.500 mtr. groźni mogą być 
dla Polaków tylko Purdę, może Lado 
umeguc. Jednostki. Dwu takich nie
ma żadne państwo.

To też obowiązkiem PZLA i czynni
ków miarodajnych, jest wyzyskać zna
komitą formę naszych biegaczy, pod
trzymać rozgłos, który zdobyli sobie 
zagranica swemi wynikami. Na pier
wszy etap powinny póiść mistrzostwa 
Anglii (3—5 Iśpca). które zgromadzą 
w tym roiku elitę biegaczy świata, 
gdyż odbywają sie po raz 50-ty.

Zaproszenia posypia sic na pewno, 
jak z rogu obfitości. Niemcy, wskutek 
omyłki jakiejś agencji, podali np.. źe 
Petkiewicz przebiegi 1.500 mtr. w

Specjalnie iedtnak «zaciekawiają udo
godnienia. które Amcrykaife obiecują 
swym gościom ,w sprawach podróży i 
kosztów «pobytu. ’Linie okrętowe dają 
więc 20 proc, zniżek, koleie amerykań
ski» -10 proc. A że sama «kolei New 
York — Los Angeles — New York 
kosztuję około 500 zł., zniżki maja więc 
w budżecie wyprawy znaczenie ogrom 
ne

Wszyscy ■zawodnicy pomieszczeni be 
dą przez 30 dmi w specialnei ■wsi o- 
Ümtpö-skiej w «pobliżu stadiktnu. ©ray- 
czeni koszta utrzymania i mieszkania 
nie przekraczała 2 dolarów dziennie. 
Każde państwo bodzie miało swój «Ja
sny dom x kuchnia i kucharzem, oraz 
samochód do dyspozycji. Wieksze ek
spedycje będą miały oddane do wy
łącznej dyspozycji ieduo boisko z 
szatniami, .prysznicami, masażystami 
l t d.

Koszt wyjazdu zawodnika z Euro
py do Ameryki nie powinien «w tych 
warunkach przekroczyć 3.500 «zł., co 
uspasatńa Yankesów opt.yinisitycz- 
nie co do obesłania Oliniwatiy ro
ku 1932.

Petkiewicz i
wśród elity biegaczy świata

|3:51.4. a Kusociński w 3:54.7. Wystar 
czyło to, żeby umieścić fotografię Pet 

i kiewlcza. w ystarczy tembardziei do 
zaproszenia na bieżnie niemieckie. 
Yokivirtą niewątpliwie wiele będzie na 
Północy opowiadać o swych poraź- 

I kach. W Stokholmie znała Petkiewi- 
cza z roku ubiegłego. Jednem słowem 
oibaj biegacze są w opinji Europy „go
towi". Musimy to wykorzystać.

O wartości naszych biegaczy, ich 
nowych rekordów świadczą wymow
niej. niż słowa, cyfry.

Na 1500 mtr. lepsze rekordy od 
Petkiewicza maia: Niemcy (3:51).

Dwa mecze F. T. C. z Polonią
Piłkarze węgiersty w Warszawie

Przyjazd Ferettcvaros Football Club 
do Polonii wzbudził wśród stołecznych 
zwolenników pitki nożnej zrozumiale 
zainteresowanie, gdyż ogólny dorobek 
drużyny budapeszteńskiej stawia ją 
niewątpliwie w rzędzie superasów pił- 
karstwa europejskiego.

Nie wątpimy że szerokie rzesze na
szych czytelników zainteresuje dotych 
czasowy dorobek sportowy gości Po
lonii.

Fercncwaros był zatem amatorskim 
mistrzem Węgier w latach 1903 do 
1907, następnie od 1909 do 1913 i w r. 
1925/26. W mistrzostwach zawodo
wych zaszczytny tytuł Fercncvaros 
zdobył w latach 1927 i 1928, a w r. 
1929 i 1930-ym zdobył wicemistrzo
stwo za Ujpcsti.

W r. 1928-ytn goście Polonii zdobyli 
najwyższy tytuł dostępny dla zawodo
wej drużyny Europy środkowej — pu- 
har środkowej Europy, hijąc w finale 
mistrza Austrii — Rapid 7:1 (!).

Świeżo ukończone rozgrywki o mi
strzostwo zawodowe Węgier przyspo
rzyły Ferencvaros dwa zwycięstwa 
2:1 i 2:0 nad mlstrzojyskiem Ujpcsti 
oraz wynik 4:0 i 3:3 z trzecią w tabe
li Hungarią (dawniej M.T.K.). W tabe
li mistrzowskiej Uipesti wyprzedziło 
gości Polonii o jeden tylko punkt, pod
czas gdy Hungaria została zdystanso
wana o dalsze 6 punktów.

Weismiiller, najlepszy pływak świa
ta, stracił prędko popularność, którą 
cieszył sie iako amator. ..Johnny“ ba 
wi teraz w Paryżu iako nauczyciel pty 
wania i mimo obietnic, że pod jego kie 
runkiem drożyna francuska osiągnie 
szereg sukcesów w los Angeles, lek
cje jego nie cieszą sie powodzeniem.

Gry pojedyncze pań gromadzą jak 
i w roku ubiegłym 96 rakiet, jakościo
wo ustępują jednak/zgłoszenia zeszło
rocznym. Rozstawione są Wills — Mo
ody, Holcroft — Watson. Jacobs, Al
varez, Mathieu. Aussem, Mudford i

[Szwecja (3:51.8). Francia (3:52.2), 
I Finlandija (3:52.6). Ameryka (3:55.8), 
’ SzwejcaTja (3:56). Australia (3:55,6). Za 
s nami pozostają: Anglia (3:57.4). Wio
chy (3:59.4). Kanada (4:00). Poł. Ame 

i ryika (4:01). Norwegia (4:01). Czechy 
I (4:01.3), Holandia (4:01.7). Dania 
(4:02). Belgia (4:02.3). Węgry (4:02.4), 
Hiszpania (4:02.7). Pol. Afryka (4:06), 
Japonia (4:07) i -jeszcze jedenaście 

. państw.
I Rekord Kusocińskiogo na 5.000 nftr. 
| 14:59.4 jest jeszcze cenniejszy.

Lepszy wynik maia: Finlandia
1 (14:28.2). Francja (Botrrn 14:36.7),

Zeszłoroczne tournee po Ameryce 
Południowej przyniosło Ferencvaros 
zwycięstwo 3:2 nad dwukrotnym zwy 
cięzcą Olimpiad piłkarskich Urugwa
jem, 3:3 z reprezentacją Brazylii, 2:1 z 
Sao Paulo. 0:2 z repr. Argentyny i 4:3 
z mistrzem Argentyny River Plate.

Podróż do Egiptu, Turcji i Grecji 
przyniosła w sześciu grach sześć zwy
cięstw z ogólnym wynikiem bramko
wym 22:2.

Inne wyniki zagraniczne przyniosły 
także sukcesy jak triumf 6:1 nad zwy
cięzcą puharu Anglii z r. 1928-go 
Blackburn Rovers. 5:1 z mistrzem 
Czechosłowacji Slavią, 3:1 ze Spartą. 
5:3. 2:1 i 1:0 z wicemistrzem Austrii 
Admirą. 2:0 z Vienna. 5:2 z Hakoahcm. 
3:1 i 5:1 z goszczącym niedawno u 
Legji W.A.C-em. 3:3 z Barcelona. 4:2 
z madryckiem F. C. Real i t d. i t d.

W ostatnich czasach w finałach o 
piiliar Węgier Ferencvaros pokonał mi 
strzowskie Uipesti 3:2.

Długa litania tych zwycięstw wyka
zuje aż nadto wyraźnie jakiej klasy 
drużyna jest w chwili obecnej Feren
cvaros F: C.

To też występ Węgrów będzie dla 
Warszawy sportowej niewątpliwie 
sensacją, która na boisko Polonii w 
dniach 28 i 29 h. m. ściągnie każdego 
prawdziwego miłośnika sztuki gry w 
piłkę nożną.

Nowy rekord światowy na 200 mtr. 
nawznak ustanowił Amerykanin Kojąc, 
osiągając 2:32,2. Dawny rekord świa
towy Japończyka Prio — 2:37.8 — za
twierdziła dopiero przed paroma ty
godniami F.J.N.A. Również Helen Ma
dison pobiła rekord światowy osiąga
jąc na 300 mtr. 3:59,5.

Ryan. Z groźniejszych konkurentek 
wymienić należy: Beamish (w ósemce 
Mudford): M. i S. Palfrey i Harvey (u 
Alvarez): Bennet Fry i Terry (u Mat
hieu). Nuthall. Mac llcuham. która po
konała w roku ubiegłym Alvarez (u

i

Sziuecjja« (14:40.4). Ameryka (14.45). Ró 
woy Norwegja. Górscy Niemcy (15:00). 
Anglia (15:00.4). Dania (15.06.5). Bel
gia (15:O7J3). Włochy (15:18.8). Poł. 
Ameryka (15.12.4). Węgry (15:17). Au 
stralja. Szwajcaria, Japonja. Pol. Afry
ka. Kanada i dwanaście mnvch państw.

Cyfry są wymowne. Zwłaszcza. że 
większość owych lepszych rekordów 
pochodzi z przed paru lat i w tei chwi 
li w państwach tych niema równorzęd
nych dla biegaczów polskich przeciw
ników.

*
Prasa czeska wyraża sie w samych 

superlatywach o naszym „tandemie" 
długodystansowym Kusocińśki — Pet
kiewicz. Zda-rric.m Czechów Polaków 
pokonaćby mogli jedynie Finnowie i 
Szwed Wide.

Kusociński d-ostal zaproszenie na za
wody do Brna dn. 28 czerwca. Cieka
wie motywują Czesi pominięcie w za
proszeniu Petkiewicza. Otóż, ich zda
niem. Petkiewicz jest nawet lepszy od 
Kusocińskiego, ale wskutek rozgrywa
nia biegu na finiszu, jest mniej atrak
cyjny od Kusocińs-kiego. który zwycię
stwo musi sobie zapewnić równem, 
szybkiem' tempem.

Z boisk całego świata
International Board, najwyższa in

stancja w sprawie reguł piłkarskich, 
obradowała w. Bournemouth. Z uchwal 
wymienić należy: Bramkarz przy rzu
cie katrnym nie może się ruszać po li
nii bramkowej. Sędziami linjowemi na 
meczach międzypaństwowych mogą 
być jedynie uznani przez FIFA arbi
trzy.

Austrjak Rimier. o którym niedawno 
jeszcze nikt nie słyszał jest chyba naj
lepszym trzystometrowcem Europy. 
Jego czas na 300 mtr. — 34 sek. — jest 
znakomity: (żadne państwo europejskie 
nic mą tak wyśrubowanego r«?kordu) i 
rokuje mu na 400 mtr. — 48 sek.

13 Finnów przebiegło dotąd 5 kim. 
w czasie poniżej 15 minut. Na całym 
świecie nie Znajdziemy tylu lekkoaile- 
tów. którzyby mogli sie pochwalić ta- 
kiemi wynikami.

Słynny miotacz kuli. Hirschfcld. zła
mał rękę w wypadku motocyklowym.

400 zawodników oczekuje amery
kański komitet olimpijski w Los Ange
les.

Mistrz świata wagi piórkowej. Batt
ling Battałino. przegra! na punkty z
C. Paynem. Tytuł mistrzowski nie 
byl stawka spotkania. Angielski bok
ser wagi pólśredniej Mason został po- 

Watson). Ryan spotka sic z Sigart ł 
Vlasto, wreszcie Jacobs walczyć bę- 
z Hinduską Sanderson. Aussem nie ma 
poważniejszych przeciwniczek.

W grze podwójnej rozstawiono czte- 
! ry pary: Doeg — Loth, Allison — van 
I Ryn. Cochet — Brugnon i Gregory — 
Collins. Doegowi i Lothowi grozi nie
bezpieczeństwo ze strony Hopmana — 
Wilarda. Hughesa — Lee i może Sa
toh — Miki. Cochet — Bnignon po 
zwycięstwie nad Spence — Rogersem 
spotkają się z Prennem — Kleinsch- 
rothem, a potem ze zwycięzcą spotka
nia Bell. Mangin — Tilden. Timmer* 
Van Ryn. Allison walczą z Haradą. 
Abe a potem zapewne z Austinem — 
Oliffem lub Crole Reesem. Eamesem. 
Gregory. Collin spotkają się kolejno z 
Kożeluhem — Menzlem, z Sharpem. 
Wheatleyem. Od dołu dochodzą do 
nich zwycięzcy spotkań Borotra — 
Boussus — Grawford — Hopman — 
Morpurgo — Gaslini.

W grze pań rozstawione są paryf 
Watson — Godfee. Cross — Palfrey, 
Wills ~ Ryan. Harvey — Fry. W grze 
mieszanej finalistami będą Graw
ford —Ryan. Cochett — Bennett. Til
den — Aussem, Borotra — Alvarez. 
Z groźniejszych przeciwników wymie
niamy: Mangin — PaJfrey, (pierwsza 
ćwiartka): Ollif. Harada — Mathieu. 
Collins — Fry. Hopman — Sigart (If 
ćwiartka). Crole Rees — Mudford (III 
ćwiartka) Doeg — M. Palfrey. Loth — 
Jaćobs. Spence — Nuthafl (IV).

Faworyzowanie Amerykań (aż czte
rech rozstawionych z zaniedbaniem 
Boussusa. Harady. Menzla i t d.. tło- 
maczy się prawdopodobnie-' tern, źe 
ekspedycja amerykańska jest najsil
niejsza ze wszystkich dotychczaso
wych.

i kona-ny w Ameryce przez Lawlessa.
Risco pokonał Paolina w Detroit 

i pewnie na punkty, mając przewagę 
przez dziesięć rund.

W meczach o drużynowe mistrzo
stwo Niemiec w tennisie (puhar Mede- 
na) Gdańsk po wyeliminowaniu Prus 
Wschodnich, przegrał z Rot-Weiss 
(klub Prenna i Kleinschrotha) w sto
sunku 1:8. Barwy Gdańska reprezen
towali: Tews. Wronka. Bauer. Lange. 
Thomson i Acker.

Mistrzostwa szermiercze Europy 
dla podoficerów odbyły się w Bnrk- 
seiłi. Dlaczego PZS który tak skrzet 
nie obsyla wszelkie imprezy szermier
cze. nie wysłał do Belgii doskonałego 
szermierza Zagackicgo. który mógłby, 

[ sądząc po jego wynikach i wynikach 
! czołowych szermierzy Polski, zająć 
i nawet pierwsze miejsce — nie wiemy.

Wielką nagrodę Niemiec dla sprinte- 
I rów wygrał Michard. biiąc w finale 
. Engla i Mocskopsa. Na 200 mtiC miał 
i Michard 12 sek. Finał drugich wygrał 
[ Oszmclla. przed Ehimerem.

Giinther słynny wioślarz holender
ski, mistrz Europy z r. ub. i zwycięz- 

[ ca ..Diamonds Seul“ w Henlćy posta
nowił wycofać się z czynnego życia
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Wytworne upominki

poleca w wielkim wyborze 

Magazyn Wykwintnej Galanterji

„ALEKSANDER“
Warszawa, Nowy-Swiat 41

Phoeton,
ZŁ 10.000,

Sedan, dotychczas 1 O
Zł. 13.650, obecni« Zł.

«s
dotychczas 

оЬесша ZŁ

Wystrzegać cle naśladowtrictw 
o podobnem brzmienie

ARTYKUŁY SPORTOWE
F>iłlca nośna

Tennis 
Lekkoatletyka 

Boks 
Szermierka

Konfekcja sportowa, trykotaże

JAN KOWALEWSKI i SKfl
Warszawa, Marszałkowska 129, i piętro, tal. 193-45.

Cenniki na żądanie.

to na 
najpopularniejszy 

samochód w Polsce...

Bieżące modele Chevrolet 6 — zupeł-
i wyposażeniem — 

posiadające ponadto cały szereg ule- 
’ 1 ‘ ’i ostatnio

celnego zastosowania Chevrole-

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

od zła do Si«
Nas spłaty do 1O rat 

poleca SKład fabryczny Maison „Ormond,“ 

K. Lipiński 
Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii Katalogi bezpłatnie

nie nowe — z pełnem wyp 
posiadające ponadto calj 
pszeń, specjalnie dodanych ostatnio 
dla zupełnego zastosowania Chèvre 
tów do polskich warunków drogo
wych — karoserje w większym wybo
rze kolorów — gwarancja General Mo- 
tors.
Jest to wyjątkowa sposobność kupna 
słynnego wozu słynnych fabryk. Ge
neral Motors ma ustaloną reputację 
co do solidność« i niewzruszonej stało
ści swych przedsiębiorstw, tak w Pol
sce, jak i na całym świecie.

Landau Sedan, dotych- 1 Л Ггд 
ста» Zł. 16.500, obecni« Zi. -«-k/.UDV

Sport Cabriolet, dotych- 1ЛАСЛ 
czas ZŁ 15.450, obecnie Zł. "«UDLF

Półcieżorówka dotych
czas Zł. 7.150. obecnie Zł.

Tylko ograniczona liczba n ozów po tak niebywale niskiej cenie. 
Szybka decyzja jest więc konieczna. W każdym przedstawiciel
stwie rejonowem możesz obejrzeć wszystkie bieżące modele 
Clievroleta i dowiedzieć się o dogodnych warunkach kupna 

na spłaty.

(HI3IIOIÆT 6
WYRÓB GENERAL MOTORS

Motocykle
Monet - Goyon. champion Francji, nad
szedł nowy transport, ostatnie modele 
od 150 cm. Nadeszły również najtań
sze motocykle Dresch. Przedstawi

cielstwo: Rotax. Niecała 1.

SPtCIAL KIRBY“
К1К1П BURlHrrrRIS

<mtY<ni»nuvTH книг«

hoźyki 
do golenia 
światowej 

sławy!

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Reprezentacja S. ENIS, Lwów
ul. SKarbKowsKa 6

Dr. STILLER 
Ks. Skorupki 4 (przy Marszałkow«kle|) 
Weneryczne, skórne, płciowe (niemoc). 
Aanalizy. Do 10 r. I 5-9 w. Niezamoż

nym ceny lecznleowe

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Or. H. LEWIN HIECfltn 12
Od 9 - 12 1 3 — 1. Nledz. od 9 — 1

Nlezamożnvm Ircmlcowe

Weneryczne
Niemoc płc„ Analizy. Elektroloczeule
Пг I I ЕШ1ВГТ{ 0млсК1Е Nr. 2 
Ul« L. IXWill róg Bielańskiej.
Od 9 — 12 i 3 — 9. Nledz. od 9 — 12.
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Kolarze zagraniczni na Dynasach
Nowy triumf Szwajcara Gilgena w biegach z prowadzeniem

f Mecz lekkoatletyczny Sląsk-Wilno
Zwycięstwo ślązaków 75:67 po zadetei walce

Zawody kolarskie za prowadzeniem 
motorów odbyły się na Dynasach w 
sobotę i niedzielę. Niestety sobotni 
program nie został całkowicie wypeł
niony z powodu deszczu i dalszy ciąg 
przeniesiono na poniedziałek.

Odbył się tylko wyścig australijski 
3 kim. który wygrał młody zawodnik 
Fajge przed Karle II w czasie 4:41.8. 
W meczu Omnium dla sprinterów w 
serji I najlepszy czas przy silnym wie
trze na 200 mtr. miał Pusz 13.4, na
stępnie Łączyński 13,6, Niciński 1, 
Frączkowski, Janociński, , Kendzią po 
13.8, dalsze serje nie odbyły się. Han
dicap 830 mtr. wygrał młody, dosko
nale zapowiadający się zawodnik, u- 
czeń Gędziorowskiego, Dubrawski w 
czasie 1:2.8. Przedbieg wyścigów za
prowadzeniem motorów na 20 kim. 
wygrał Lange przed Kawamuro i 
Stahlem (czas 17:22:8).

Niedzielne zawody daty licznie zgro 
madzonej publiczności dużą dozę emo
cji, szczególnie w ostatnim biegu 50 
kim. za motorami, w którym spotkali 
się wszyscy sztajerzy. Wyniki po
szczególnych biegów były następują
ce:

W Biegu Otwarcia triumfował zno
wu Dubrawski (200 mtr. 15,2). W me
czu lotności złożonym z 4 seryj na 
przestrzeni 2 okrążeń toru dla sprinte
rów serię I wygrał Pusz przed Ni
cińskim I i Kendzią (13,6). Serję 11 Ni
ciński I przed Szymczykiem i Kendzią 
(13.4). Serję HI Pusz przed Szymczy
kiem i Nicińskim (13,2) i w’ końcu 
Serię IV Szymczyk przed Puszem i 
Kendzią (13.4). Pierwsze miejsce zajął 
więc Pusz (8 punktów), przed Szym
czykiem (7 pkt.), Nicińskim 1 (6 pkt.) 
i Kendzią (3 pkt.).

Clou programu — wyścigi za pro
wadzeniem motorów złożone były z 4 
seryj. W pierwszej wygrał Lange 
przed Kawamuro 10 kim. (8:52:2). Ła
twe i ładne zwycięstwo Langego.

W drugiej serji Oksiutycz mężnie 
stawńł czoło najlepszemu zawodnikowi 
zagranicznemu Gilgenowi, odpierając 
czterokrotnie silne i zdecydowane ata
ki Szwajcara. Ostatniego jednak ata
ku, przy tempie 18,6 sek. na 1 okrą
żenie, Oksiutycz nie wytrzymał i dal 
się minąć przeciwnikowi, przegrywa
jąc bieg tylko o 20 mtr. w czasie 
8:50.4.

Przy tak siłnem tempie nawet Lan
ge odrywa się od motoru. Przedbieg 
ten bvł naiładniejszym biegiem dnia.

W III Serji Zieineck łatwo w 8:57:2, 
rozprawił się z nowicjuszem Stahlem,

który zmęczony był startowaniem w 
rannych godzinach w 100 kim. biegu 
szosowym o Mistrzostwo Wojcwódz- 

Czwarta serja zgromadziła na star
cie wszystkich zawodników, dając wi
dzom maximum emocji. Gilgen wylo
sował numer pierwszy i po kilku okrą
żeniach nadrobił jedno, staczając silną 
walkę z Langem i Oksiutyczem, które
mu następnie szczęście nic dopisało, 
gdyż pękła mu guma i stracił kilka 
okrążeń.

Dalsze ataki Gilgena celem powięk
szenia dystansu od Langego nie udały 
się. gdyż Lange, dotychczas niedotre- 
nowany, z dniem każdym dochodzi do 
swej zeszłorocznej formy i wszystkie 
próby Szwajcara rozbiły się o opór 
Langego i jego znakomitego leadera

Jankowskiego.
Ostateczny wynik biegu był nastę- , 

pujący: 1) Gilgen 44:49:6, 2) Lange o 
1 okrążenie, 3) Stahl o 6 okrążeń, 4) 
Oksiutycz o 6 okrążeń (prawdopodob
nie omyłka sędziów, gdyż Oksiutycz 
nadrobił stracone przy defekcie okrą
żenia i by, przed Stahlem). 5) Zienieck 
o 7 okrążeń. Kawamuro skutkiem ze
psucia się motoru z biegu wycofał się 
po 30 klin.

Fina, handicapu wygrał bezapela
cyjnie Włodarczyk K„ 'dając 45 mtr. 
wyrównania, przed Frączkowskim, Ja- 
nocińskim i Oczachowskim (czas 
1:06,8). Bieg premiowy na 10 okrą- 
żeniacli toru znowu przyniósł zwycię
stwo K. Włodarczykowi przed Kalatą 
i „Stefcm“.

Rozegrany w Wilnie mecz między- 
okregowy Górny Śląsk — Wilno przy
niósł po zaciętej walce zwycięstwo 
górnoślązakont w stosunku 75:67. Obie 
reprezentacje wystąpiły w niepełnych 
składach. Śląsk bez Zajusza, Sikor
skiego. Brenncra i Banaszaka. Wilno 
bez Wojtkiewicza. Jakowlewa. Pitno- 
nowa'i Halickiego. Górnoślązacy nao- 
gót przeważali w biegach (sztafety), 
dzięki którym też odnieśli zwycięstwo, 
natomiast Wilno przeważało w rzu
tach.

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr. 1) Żardzin (W) 11.4, 2) Tetz- 
ner (Ś) 11,5, 3) Wieczorek (W), 4) Po
mykał (Ś).

,Kula: 1) Nawój czy k (W) 11.98. 2) 
Żardzin (W) 10.97. 3) Majorczyk (Śl)

10.89. 4) Tetzner (Si) 10.30. Wilnianie] 1500 — 1) Sidorowicz (W) 4:12, 2) 
pomimo braku Wojtkiewicza zajęli | Kabut (Śl) 4:22. 3) Zylewńcz (W), 4), 
pierwsze dwa miejsca. i Hartlik (Śl). Sidorowicz wygrał, pro-

400 mtr.: 1) Rzepuś (Ś) 53.6. 2) So-1 wadząc od startu do mety.
bili (Ś) o pierś .3) Puzilewicz (W). 4) | 4x100 — 1) Śląsk 45.6 (rekord śląski
Synkiewicz (W). Górnoślązacy bez-1 wyrównany). 2) Wilno 47.6. Ślązacy 
konkurencyjni stoczyli między sobą wygrali dzięki świetnym zmianom., na- 
ostrą walkę, która na mecie rozstrzy
gnął na swą korzyść Rzepuś.

Skok wwyż: 1) Zweigel (S) 1.70, 2) 
Pitra (S) 1.60, 3) Białkowski (W) 1.55, 
4) Mackiewicz (W) 1.50. Ślązacy byli 
zdecydowanie lepszymi skoczkami, 
mimo prymitywnym stylom.

Oszczep: 1) Nieszyn (Śl) 49.08, 2) 
Zienowicz (W) 48.35. 3) Żyłka (Śl) 
46.45, 4) Wieczorek (W) 46. Zawiódł 
Wieczorek, który na treningach osią
gał stale ponad 50 mtr.

Piękny sukces Polonii we Lwowie
Czarni pokonani 0:2. Malik zdobywcą obydwu bramek

Polonia: Kisieliński; Miączyński. Bu 
łanów; Szczepaniak. Ałaszewski, No
wików; Zimowski. Ogrodziński. Malik, 
Pazurek. Suchocki. .

Czarni: Kasprzak: Chmielowski,
Ozaijst; Witkowski. Piłat. Grabowieckt : 
Makuch. Reyman. Materski. Drzymała. 
Polonia odniosła nietylko zasłużone 
zwycięstwo, ale zostawiła też jak naj
lepsze wrażenie. Drużyna stołeczna, 
przewyższając przeciwnika znacznie 
techniką, zademonstrowała też dobrą 
grę kombinacyjną, oparta na współpra
cy wszystkich linii. U warszawiaków 
nie było właściwie ani jednego sła
bego punktu, byli conajwyżei gracze 
lepsi i nieco słabsi od kolegów. Do tej 
drugiej kategorii zaliczylibyśmy Zi
mowskiego i Ogrodzińskiego. podczas 
gdy Malik. Pazurek i Suchocki znajdo
wali się na równorzędnym poziomie.

Inna rzecz, że gra trójka szła znacz
nie składniej. niż współpraca ze skrzy 
dłaml, to też Polonia, iak długo forso
wała przyziemny krótki passing. miała 
zdecydowaną przewagę, której nie u- 
miała jednak odpowiednio wykorzy
stać. zawodząc częstokroć pod bramką 
w najkorzystniejszych sytuacjach. Wi
na w tern była napastników, którzy 
łakomiąc sie na solowe popisy, popa
dali niejednokrotnie w hyoerkombina- 
o)ę. To też było powodem, że goście 
po przerwie nie mogąc doczekać się 
odpowiednich skutków przewagi roz
poczęli grę dluigiemi górnemi podania
mi. w czem Czarni potrafili im przez

pewien czas dotrzymać kroku. Pod kc 
nieć drużyna stołeczna przeszła znów 
do krótkich podań i tern też zapewniła 
sobie ostateczne zwycięstwo.

Zasługa sukcesu spada w wielkiej 
mierze na pomoc, a w szczególności 
na Alaszewskiego. Gracz ten osiągnął 
wysokoklasowy poziom, dominował 
wprost na boisku, zdobrwaiac sobie 
szybko sympatie publiczności. Ała- 
szewski nietyliko zwycięsko wychodził 
prawie ze wszystkich poiedynków. ale 
też doskonaleni ustawianiem się w za
rodku już unicestwiał poczęcia ofen
sywne przeciwnika, wspierając poza- 
tem własny napad wzorowemi piłkami. 
Równie korzystnie przedstawili się ie- 
go boczni sasiedzi Szczepaniak i No
wików. obydwaj pewni w defensywie 
i nader produktywni w pracy konstruik 
cyijnej.

Na równie dobra notę zasłużyło so-

bie trio obronne. Bułanow i Miączyń- 
ski ani przez chwile nie dali się wyipro 
wadzić z równowagi, grając spokojnie, 
szybko i pewnie.

Kisieliński jest typem 
biorącego aktywny udział 
lowei.

Czarni mieli i 
dni. Przed pauzą napad 
istniał. Kilka biegów dobrego zresztą 
Drzymały i mniei udatne próby d<> 
równania mu ze strony Grabowieokieg 
tworzyły repertuar za pomocą którego 
nie dało się wogóle osiągnąć. Również 
gra pomocy wypadła bardzo słabo. 
Obrona trzymała Sie nieźle, również 
bramkarz Kasprzak stanął na wysoko
ści zadania.

Pozatem mieli też gospodarze pecha, 
gdyż mimo słabej gry nie brakło im 
pozycyj bramkowych, głównie dzięki 
przebojom Przymały, które nie zosta-

bramkarza, 
w grze po-

jeden z najsłabszych 
-------- 1 prawie' nie

Mistrzowstwa Małopolski w tennisie
Triumfy Jędrzejowskiej i Horaina

Mecz bokserski Gdańsk - Łódź 7:7 
Policjanci Wolnego Miasta (Schupo) 

w gościnie u Łodzian
Meczem Schupo (Gdańsk) — Łódź 

pięściarze łódzcy zamknęli bogaty se- 
*on tegoroczny. Niestety, impreza sd- 

4wrnia nie udała się.
Gdańszczanie, którzy- przybyli bez 

swego najlepszego pięściarza w. cięż
kiej Haasego. zaprezentowali wysoką 
klasę. Walczyli odważnie, z sercem, 
technicznie i taktycznie bardzo dobrze. 
Zawodnicy łódzcy naogó, zawiedli. 
Najlepszy był Konarzewski, który jest 
u szczytu formy, brak mu tylko ciągle 
jeszcze ciosu. Srorosta, również zada
niu Seweryniak. choć nie iest w teii 
chwili w formie. Mile rozczarowali 
Spodeńkiewicz i Kuropatwa zawiedli 
Cyran Lipiec i Garncarek. W druży
nie gdańskiej najlepszy_ był Taudjęn. 
dobrze bili się również Bykowski 1 Dun 
kCWaga musza Taudien (Gd.) - Spo- 
denkiewicz (Ł.). Gdanszczamr1 mistrz 
wschodnich Niemiec, )CStrP'^1’®rz^ 
doskonale wyszkolonym. d°l
brze zarówno lewą, iak • Pjawa- W 
pierwszem starciu zaznaczyła ’ _ £ 
przygniatająca przewaga. Na P°“ątku 
drugiego starcia łodzianin ataKuje. je- 
nak niedługo. Niemiec nadaje j11?™*.' 
cze tempo i trzecia runda nalezy “ 
niego wi zupełności. Schupo prawa- 
dzi 2:0- trh ) —

Waga kogucia: Lenitzky (G"1’ 
Cyran (Ł). Niemiec wyższy. 
fizycznie, porusza się jednak ejez* • 
Przeciwnicy ciągle wpadają w .cJ!n . 
to też spotkanie było mało ciekawe. 
Siły przeciwników były równe. Zwy
cięstwo gdańszczanina nieuzasadnione. 
•— ..Schupo“. prowadzi 4:0.

Waga piórkowa: Bykowski (Gd.) — 
Lipiec (Ł). Lipiec nie jest w formie. 
Gdańszczanin był zawodnikiem przy
najmniej o klasę lepszym, to też w 
pierwszem starciu zanosiło się na k. o. 
W drugiem starciu ataki Niemca słab
ną. otrzymuje on też bolesne uderze
nie w żołądek. Pod koniec obejmuje 
on zpow rotem inicjatywę i nie wypu
szcza jej już do końca meczu. „Schu
po“ prowadzi 6:0.

W-.le«V (Gd.) - Garn-
czarek (Ł.). Gdańszczanin reprezentu-

je kategorię cięższą, Łodzi przypada
ją więc dwa punkty. W spotkaniu to- 
warzyskiem wynik byl remisowy, 

illscliulz słabszy uu swoicii puprzcu- 
ników.

W. pó,średnia: Krauze (Gd.) Sewe- 
ryniak (Ł.). Przez trzy rundy trwała 
bezapelacyjna przewaga Seweryniaka. 
Gdańszczanin walczy, nieczysto, Schu- 
po prowadzi 6:4.

■W. średnia: Dunkiel (Gd.) — Kuro
patwa (Ł.). Dunkiel o klasę lepszy, 
ma silniejsze uderzenie, iest doskona
ły w zwarciu na dystans.

Przez dwie rundy silna przewaga 
gościa, w trzeciai Kuropatwa kilka
krotnie z powadzeniem atakuje. Wal
ka kończy się niezasłużonym wynikiem 
remisowym. Schupo prowadzi 7:5.

W. półciężka: Abrndt (Gd.) — Ko
narzewski (L.). Wspanialej walce Ko
narzewskiego przeciwstawił Ahrndt 
niewiarygodna wprost wytrzymałość. 
Niemiec był kilkakrotnie knock-do-wn. 
Konarzewski odnosi wysokopunktowe 
zwycięstwo. Stan meczu 7:7.

Tegoroczny tumiei o mistrzostwo 
Małopolski zgromadził jedynie lokalną 
konkurencję. W grze pojedynczej pa
nów sensacja było zwycięstwo Gajew
skiego nad Czyżowskim 4:6. 6:3, 6:2, 
wysokie porażki Konopki i Andrzejew
skiego do Lieblinga 6:0. 6:1, względ
nie 6:2. 6:1, oraz... niestawienie się do 
gry Jurczyńskiego. który był tylko jed 
nym z widzów’. W finale pobił Horajn 
dość łatwo Lieblinga 6:3. 6:4. 6:1. wy
kazując wreszcie, że trening w’ War
szawie dal pozytywne rezultaty. Szyb
ka. ostra gra zadecydowały o‘ zwycię
stwie. Liebling zrobił 15 double autów, 
Horain ani jednego. Liebling był mo
że trochę słabszy, niż zazwyczaj, nie 
mógł jednak rozwinąć swei normalnej 
gry.

Gra podwójna mla ste •'łatwym łu
pem najlepsze! nary małopolskiej Ho- 
raina i Lieblinga... któriv. nie .przegrali 
ani jednego seta. Do finału doszli 
Orzechowski i Kloszełk. którzy jednak 
z głębi kortu sa dość słabi. Czyżow
ski i Konopka nie w formie.

W grze pań o mało nie doszło do 
sensacyjnego od 2 lat oczekiwanego 
spotkania Jedr.zeiowska — Dubieńska. 
Jednak p. Dubieńska. ma.iac naciągnię
ty mięsień w ręce nie mogła wziąć 
udziału w tak poważnej grze i zgłosiła

się tylko do gry mieszanej. Jędrze
jowska tradycyjnie wygrała 6:0. 6:0 z 
Bielecką i 6:1. 6:0 w finale z Boniec
ka.

Gra mieszana przyniosła b. ciekawy 
finał Dubieńska. Horain — Jędrzejow
ska. Konopka. Ci ostatni wygrali dzie 
ki lepszemu zgraniu i słabej grze Ho- 
raina, który w ostatnim dniu był prze
męczony i zamało chodził do siatki. 
Dubieńska grała całkiem dobrze, tylko 
jej piłka jest trochę za słaba. Wynik 
6:8. 6:3. 6:3.

Bardzo pocieszająca strona turnieju 
było pojawienie sie wielu młodych, u- 
talentowanych i ambitnych graczy jak 
Kloszek (o dobrych fizycznych wa
runkach). Cieżak. Lechner. Maszewski. 
Baran. Herbst, a z pań tylko d. Para- 

.fińska: Uważamy -iednak.. że, niektó
rzy grącze nie dorośli do brania u- 
dgiału w turniejach: doszedłszy do pół
finału nie rezygnuję się giry z obawy 
przed przeciwnikiem lub dla partji 
brid.ge‘a. Handicap wygrała n. Para- 
fińska. a u panów zostanie rozegrany 
miedzy Horainem a zwycięzca partji 
Liebling — Marszewski. Sądzimy 
wreszcie, że obowiązkiem lwowskich 
klubów było wysłanie choć kilku za
wodników. bo mistrzostwa Małopolski 
powinny były Lwów interesować.

,y jednak wykorzystane, a strzał do 
próżnej bramki odbił sie o słupek.

Grę zaczynają Czarni atakiem lewą 
strona kończącą sie strzałem w aut. 
Ładna kombinacja Polonii trójką, przy 
nosi w ostatniej fazie piłkę Zimowskie
mu. który centruje, a nadbiegający Ma 
lik skierowuje la w 10-ei min. nieu
chronnie do siatki. W trzy minuty 
później ostry daleki strzał Maleńkie
go omal nie przynosi wyrównania, ied 
nak Kisieliński jest na właściwem miej 
scu. W 25-el min. nadarza się Czar
nym znów pewna pożycia, iednak ani 
Malerski ani Drzymała nie mogą zmóc 
Kisielińskiego. Polowa kończy się 1:0 
dla Polonii.

Po przerwie Czarni grają znacznie le 
piej. Polonia daje sobie narzucić gór
ną grę. w którel gospodarze jej do
równują. Niemniej iednak Polonia ma 
stale grę pewnie w reku. W 23-ef 
min. Kisieliński wybiega, strzał do próż 
ne) bramki odbija sie o słupek i Czarni 
traca najlepsza sooeobność wyrówna
nia.

Polonia znów’ zabiera się do pracy, 
forsując grę trójkowa. Napór gości 
silnie się w'zmaga. czego rezultatem 
jest w 34-eJ min. bramka, zdobyta 
przez Malika po ladnei kombinacii Ala 
szewski — Ogrodziński. która też prze
sądziła ostatecznie wynik zawodów'.

Sędziował dobrze dr. Lusbgartęn z 
Krakowa.

tomiast miejscowi robili to fatalnie^ 
Pierwsza część zawodów kończy się 
prowadzeniem Śląska w stosunku 
39:33.

110 mtr. plotki: 1) Wieczorek (W) 
16.5, 2) Sobik ($1) 17.4, 3) Klaput (W> 
Schneider, który przybył trzeci został 
zdyskwalifikowany za przewrócenie 4 
płotków.

Dysk: 1) Wieczorek (W) 40.63 (rek.)’ 
2) Majorczyk (śl) 38.30. 3) Zieniewicz 
(W) 36.64, 4) Tetzner (Śl) 24:21. Wie
czorek w dobrej formie stale rzucał 
ponad 40 mtr. Zawiódł Zieniewicz. Ma
jorek osiągnął swój rekord życiowy, 
natomiast Tetzner rzucał wprost kom- 
promitująco słabo. Wilno wyrównuje 
w punktacji — 45:45.

200 mtr.: 1) Żardzin (W) 24:2, 2) Zie
liński (śl) 24.4, 3) Tetzner (Śl). 4)
Gniech (W). Gniech biegł bez trenin
gu. to też wynik nie by, niespodzianką.

5.000 mtr.: 1) Kabut ($1) 16.47. 2) 
Hartlik (Śl) o 20 mtr., 3) Dragun (W), 
4) Miler (W). Zwycięstwo Kabuta pe
wne. Stylowo biega słabo, a dotych
czasowe wyniki zawdzięcza swej wy
trzymałości. Zawiódł znany maratoń
czyk Miler, którego zdublował na o- 
statniem okrążeniu Kabut.

Skok wdał: 1) Wieczorek (W) 6.50, 
2) Zieliński (Śl) 6.39. 3) Pitra (Śl) 6.19, 
4) Czaprowski (W) 6.07. Ciekawa wal
ka Wieczorka z Zielińskim.

Skok o tyczce: 1) Wieczorek 3.40, 
2) Pitra (Śl) 3.20. 3) Schneider (Śl) 
3.10. 4) Żyliński 2.70. Z gości zawodzi 
Schneider 
tomiast w 
zarzutu.

Sztafeta 
śląski), 2) 
goście zapewnili sobie zwycięstwo. 
Zwłaszcza Rzepuś biegł świetnie.

Ogólna punktacja 75:67 dla goścL
Po zawodach odbyła się wspólna fo

tografia. Prezes Wil. O.Z.L.A. ppłk. 
Wenda wręczył nagrody: puhar naj
lepszego zawodnika śląskiego dostał 
Rzepuś. Wieczorek za najlepszy wy
nik w rzutach, Sidorowicz za najlep
szy wynik w biegach oraz nagrodę 
Okr. Ośrodka W. F. za najlepszy wy
nik dnia dostała drużyna gości.

wskutek złego odbicia, na- 
powietrzu pracuje on bez

4x400: 1) Śląsk 3.36, rekord 
Wilno 3.42,8. W sztafecie

Panie warszawskie na starcie
Mistrzostwa lehoatletyczne stolicy. Triumfy 

Hulanickiej

Sekcja bokserska Makabi w Warsza 
wie wyjeżdża pod koniec czerwca r.b. 
na tournee zagranicę. Rozegrane będą 
następujące mecze: 1 lipca w Berlinie 
z Herosem, 4 lipca w Gdańsku rewan
żowe spotkanie z Gedanją (jaik wiado
mo pierwsze spotkanie zakończyło się 
porażka Gedanji w stosunku 9:5).

Pięściarze Makabi wyjeżdżają w naj 
silniejszym składzie z Urkiewiczem,

Borensztejnem, Andersem, Birencwaj- 
giem, Wysockim i Finnem oraz Mizer
skim z YMCA w Warszawie.

Ruseckl. prezes egzekutywy Wszech 
światowego Związku Makabi, został 
zaproszony do komisji wojewódzkiej, 
której zadaniem będzie opracowanie 
w porozumieniu z magistratem m. st. 
Warszawy planu budowy boisk spor
towych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne stolicy 
pań zgromadziły na starcie bardzo 
znaczna ilość zawodniczek, co stano
wiło raczei wprost kontrast do zawo
dów panów. Niestety, poziom był bar 
dzo niewyrównany. to też kto wie. c-y 
nie lepiej byłoby dopuścić mniej star
tujących. niż przeciążać walka w przed 
biegach lekkoatlefki czołowe lub prze
dłużać program skokami... 3 mtr. Po
dział na klasy wprowadzony u panów, 
może objąć i lekkoatletki.

Wyniki stały naogół na przeciętnym 
poziomie. W dysku dawał się odczu
wać brak Kobielskiei no i Konopackiej. 
W świetnej formie była Hulanicka, któ 
ra zajęła cztery pierwsze mieiisca, bi
jać nawet ieden rekord Polski. WieJ- 
kim talentem jest młodziutka 
teutflówna. obdarzona 
warunkami, ale jeszcze zupełnie suro
wa. Triumfem treningu i dobrej zmia
ny był rekord polski w sztafecie 4x200 
mtr.

Organizacja, dzięki sprężystemu kie
rownictwu kpt. Kawalca, pokryła nie
mal w zupełności braki spowodowane

Man-
fenomenalneml

НИ1 Ml
2-u osobowy prawie nowy 

do sprzedania
Mlocińska 4 m. 5

(Koło Powązek)

chodzićBędziesz mógł d°b*^DOfi. - 
w«« «"Xà 1

czwartek*^ P°'Ska ~ Aus‘r‘a we 
czwartek 26 h. m. zaczyna .się między
narodowy turniel AZS-u. który z7ro- madzi najsilinejsza konkurenci? zag £ 
mczna w tym roku Biorą u JT 
dział także wszystkie polskie mkletv ze Stolarouem i Jędrzejowską n/S

U te"niso*-ym Ostrovia Po.
konała Stellę (Gniezno) 3:1 Wvniki- 
Tyrakowski (O) - Swinarski (Ś) 6:4 

ę fie«Zadlkl-> — Jarosie
wicz (S) 3:6, 6:4, 6:2; Pieczyński _
Świnarski 6:1, 6:1: Budzbon — Jaro
siewicz (S) — Grossek, Krause (O) 
6:4, 6:3.

Mecz tennisowy Kraków — Tarnów 
odbędzie się w Tarnowie 6 i 7 lipca. 
Barw Tarnowa bronić będą Zygmunt, 
Grünstein i Staszek.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
w Królewskie, Hucie zakończono w 
niedizielę. «bok czołowych tenmisisitek 
i tennisistów Górnego Slaska wzięło w 
nim udział kilku graczy ze Śląską opol 
Piętro którzy me odegrali iednak żad- 
S«i roli i odpadli itrż w nółfinałach. 
wyniki turnieju były nastające: Gra 
^Lłrńcza oanów: dr. Foerster (Po- 

Steiner (KKT) 2:6. 6:0. 4:6, 
*n- gra pojedyńcza oań: śtepha- 

nówna (KKT) - Paionkówna (Pogoń) 
a ? 6-1 ?ra podana oanów. para
Pogoni’ katowickiei dr. Foerster. An- 
dr^inwski zwyciężyła Steinera. Ka- 
™ ^KKT) 6:1. 6:3. w grze miesza- 
nl? n3ra Steiner. Steohanówna (K. K. 
TJ ^konała. Andrzejewskiego. Paion- 
kówne _ Czarni (Jasło)
7-n Miedżyklubowy mecz o mistrzo- 

PMvki w II randzie zakończył się nmełncS z^iestwem AZS-u nad ma 
Ordynowanymi przeciwnikami. Po- 
^z-Jnróinc wyniki przedstawiała sie na stoÄ’ Pozows’:a - Kukulska 6:2, 
fi-n^Horain — Kusiak 6:2. 6:0. Horain 
L KuSśki 6:0. 6:1. Konopka - Ku
siak 61 6:3. Konopka — Kukulski 6:3, 
ń-a Horain Konopka — Kukulski, Ku
siak 6-’ 6:3. Pozowska. Horain — Ku-

к

gdy 
od

ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty.

A. Rybowski Chłodna 39

kulska, Kusiak 6:0, 6:4. Zawodnicy 
krakowscy w dobreii formie, nie wy
silali sie zbytnio I doszli bez wysiłku 
do finału grupy krakowsko - śląskiej. 
Drugim finalista bodzie Katowicki K. 
T.. który musi jeszcze pokonać Craco
vie.

W górskim wyścigu kolarskim Tar
nów — Krynica (120 kim.) organizo
wanym przez Kol. Ki. Sport. „Metal“ 
pierwsze miejsce w czasie 4:30:04 za
jął Kwinto (R. K. S. Leg.ia), 2) Kiczek 
(Pogoń), 3) Krzencisz (R. K. S. Legja); 
startowało 33 zawodników, ukończyło

Walny zjazd narciarzy w Wiśle
Krzyże zasługi na piersiach 10 działaczy i sportowców

Doroczny Walny Zjazd narciarski 
odbył się w dn. 14 czerwca w Wiśle 
Przy udziale licznych delegatów wszy 
stkich ośrodków. Zjazd miał wyjątko
wo uroczysty charakter, połączony by, 
Powiem z dekoracją odznaczonych 
narciarzy, wręczeniem nagrody Pana 
• rezydenta oraz plakiet za zdobycie 
odznak za sprawność.
sn d Z78aj.eniu. «brania przez Preze- 
wstańi.i . N- nż‘ Bobkowskiego i po- 
nrzewndJ ’e iebranych gości objął
blewTkL ° Ziazdu cen’ St Wró’

miM?iiep3°naa rprażyński wręczy, w i- 
litej wielki3 rJ\rczydcnta Rzeczypospo- 
ciarsk^L»^ ? ^’wność nar- 
ciarsKą prezesowi 3 n . _ Przeździeckicmu. D-ca Ó W'
Wróblewski dokonał naSepnie deko"' 
racji narciarzy za zastm, ’ 1
krzewienia narciarstwa ‘ i organizacji \ 
zawodów narc. F. f S 1929 s n zac! 
gnMzeen7,bKrr^ŻaCiLZaS?5i 20stali od- 
Sn ‘ R LÓtecCzk“yi^U J*a"$aW 
mewicz I mjr. Wtad. Ziętkiewicz^«' 
brnę Krzyże Zasługi otrzymali- i h'" 
iak i Br Czech, dr. Pajerski inż. ' 
luchowskt I por. Trzepałko.

Odznaki za sprawność otrzymali: za

r. 1926/27 — S. N. Sokoła (Zakopane), 
za r. 1927/28 - S. N. P. T. T. (Zakopa
ne). za r. 1928/29'30 S. N. W. K. S. 3 p.
s. p. (Bielsko).

Po odczytaniu licznych depesz gra
tulacyjnych m. in. od Marszałka Józe
fa Piłsudskiego i prezesa Banku Go
spodarstwa Krajowego R. Góreckiego, 
wygłoszono szereg referatów: dr. Za
łuski mówi, o Wiśle, jako ośrodku 
sportów zimowych, St. FScher o po
stulatach turystyki narciarskiej.

Sprawozdanie Zarządu przyjęto 
przez aklamację. Nowe władze Związ- 
zku wybrano w składzie: prezes Inż. 
Bobkowski, członkowie: W. Chmieliń
ski, mir. Kempski, kpt. Klaczyński. dr. 
Pajerski, kpt. Sośnicki, inż. Smolu- 
chowski, inż. A. Schiele. por. Trzepał- 
ko. inż. Woyniewicz. dr. Wyżykowski.

P. Z. N. liczy, w roku bieżącym 60 
zrzeszonych klubów wobec 39 w roku 
ub. Główne zawody o mistrzostwo 
Polski rozegrane będą w r. 1931 w 
Wiśle. Z ciekawszych uchwał wymie- 

c jeszcze należy polecenie okręgom 
nracy w terenie, w kierunku sporto- 
- ym i turystycznym i ograniczenie 
kompetencyj administracyjnych.

bieg 27-mlu.
6-ty wyścig górski Kraków — Zako

pane o mistrzostwo górskie odbędzie 
się w dniu 6 lipca b. r. ze startem o 
godzinie 6 rano z pod gmachu Magi
stratu w Krakowie. Ponieważ kosztow 
ny puhar został w ub. roku zdobyty na 
własność przez Kłosowicza, przeto or
ganizatorzy tego wyśoigu. Makabi w 
Krakowie, postarali się o nową ceńna 
nagrodę.

Uroczysty obchód X-lecia istnienia 
Związku Polskich Towarzystw Kolar
skich urządza dn. 29 czerwca r. b.

Program uroczystośoi przewiduje: 
godz. 9 — zbiórka na Dynasach: godz. 
10 — nabożeństw'©: godz. 11 — złoże
nie wieńca na grobie Nieznan. Żołnie
rza’: godtz. 11.20 — złożenie hołdu Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej: gwdz. 
12 — akademja: godz. 14 — wspólny 
obiad: godz. 16 — wyścigi na torze 
jubileuszowe I o Mistrzostwo Polski; 
godz. 20 — rozdanie nagród i wspólna 
kolacja z zawodnikami.

Brześć n.B. Torowe zawody kolar
skie przyniosły wyniki następujące: 
Przedbiegi wygrali: Świderski ! Świer- 
czyński. Ćwierćfinały; Wiecek II 1 
Aleksandrowicz. Półfinał I — Prarniń- 
ski, a półfinał II — Dawid zidk. W fi
nale zwyciężył Aleksandrowicz przed 
Da wid siwkiem.

Bieg niedzielny wygrał Opttz. bieg 
gości — Swiderski. Handicap (2.500 
mtr.) wygra! Wiecek III (80 mtr.) 
przed Więckiem II i Ooitzem.

Pułtusk. Bieg kolarski 25 kim. wy
grał Sienkiewicz 50:32. 2) Nodrzykow- 
ski 55:33. 3) Janciak 57:24.

szarzyzna zawodniczek f wynifcóiw.
Wyniki szczegółowe były następują

ce:
60 mtir.: Hulanicka (Grażyna) 8 sek.’

2) ’Manieuftowna (AZS) o 2 mtr..* -»r*r * 
Lubecka (Grażyna); 100 mtr.: Hulanie 
ka 13 s.. 2) Manteufflówna o 2 mtr„ 3) 
Turecka (Makabi). Manteufflówna bec 
startu zajęta drugie miejsce na fini
szu. Hulanicka ma wprost fenomenal. 
ny początek biegu.

200 nłtr.: 1) Turecka (Makabi) 29,4 
2) Gorloffówna (AZS) 29.6. 3) Wieczór 
kiewiczówna (AZS). Bieg blady. 800 
mtr.: 1) Wieczorkiewiczówna 2:39, 2) 
Koczanówna (AZS) o 2 mor„ 3) Skóblirt 
ska. Wieczorkiewiczówna zaczęta w 
szalonem tempie (1:09). którego nie 
wytrzymała Wenclówna (Skra). Ko
niec biegu byt też rozpaczliwy i każę 
nam podzielać zdanie tych, którzy wy. 
c°In ten z programu Olimpiady, 
nz JPtr. plotki: Schabińska (Legja) 
13.6. 2) Gorloffówna (AZS) 15,1. 3) 
Weinsteinówna. Schabińska. -z powodu 
braku płotków' (!) biegła sama.

Sztafeta 4x100 mtr.: Orażt ną 54«?. 2) 
AZS 55 sek.. 3) Legja. W AZS fatalne 
zmiany, zwłaszcza Woynarowskiej. 
Doskonale usiłowała ratować stracone 
pozycje Manteuflówna.

Sztafeta 4x200 mtT.: 1) AZS (Ma*. 
teuffJówna. Wieczorkiewiczówna. Gor
loffówna. Woynarowska) 1:56.6. re
kord Polski. Nikt na widowni nic spo
dziewał się. że tak slaby skład osiąg, 
nie tak dobry czas.

Skok wdał z miensca: Hulanicka 250 
m. (rekord polski pobity o 5 ctm.. jed
nak na nieprawidłowe) skoczni) ’)' 
Bryiantówna (Mak.) 222. 3) Lubecke 
(Grażyna) 222. Skok wdał z rozbiegu: 
Hulanicka 490. 2) Ijubecka 4.81. 3) Ber 
linerówna 479. Skok wwvż: 1) Man- 
teufflówna (AZS) 145. 2) Kalinowska- 
(Sokół) 135. 3) Wisznicka 130. Man- 
teufflówna ma doskonałe odbicie ł wa
runki „peszy sie“ jednak leszcze wy
sokością. Był to lej pierwszy start w 
zawodach.

Rzut ktiila: Schabińska II (Grażyna)" 
973. 2) Kobiełska (Polonia) 963. 3) Młer 
kisówna (Graż.) 961. Dysk: Zającz
kowska (Graż.) 31.42. 2) Mierkisówna 
(Graż.) 31.31. 3) Kotowska (AZS)
29.59. Os7.czeio: Hulanicka 28.85 2)
Zajączkowska (Graż.) 28.41. 3) Woyna 
rowska (AZS) 28.14.

o

o

aharaty

«MRorzy.tniei najdziecie 

w firmie „RAD1O-]AR“ 
Warszawa. Nowy.$w|at 90.
tam ądzie kino

”ez- 
stahTn i^fe’ blon 1 klisz korzy- 
stają w Firmie „RADIO-IAR» 7 bezpłatnego wywoływania P

Olkusz. Vesta —Sarmata (Wolbrom) 
5:0. Mistrz, kl. B. Bramki strzelili. 
Lentzki (2). Frablewlcz. Knopka. Ma
lik.

Leszno — Wlkp. Sokół — Polonja 
; (Leszno) 5:2. Gra brutalna ze strony 
I Polonii, czego dowodem złamanie nogi 
i lewemu pomocnikowi Sokola Handke- 

mu przez Zgorzelewicza. Po zawodach 
doszło niemal do bójki.

Rzeszów. Resovia — Świteź (Lwów) 
4:2. Mistrz. Kl. A. stała na niskim po
ziomie Resovia miała cały czas prze
wagę. Świteź posiada dobra obronę i 

i Świetnego środkowe-m napastnika. W 
Resoyii najlepsi: Hirsch. Pęcak i Klur. 
Sędzia p. Dalccki z Przemyśla, dobry.

SIATKI 
tenniBOw* i do piłki latajqoej 
Wytwórnia «» [inka"

Motocyklowe 
łańcuchy wszelkich marek, do wszyst
kich typów motocykli poleca hurtowy 
skład: Rotax, Niecała 1. Najtańsze źró
dło zakupu przed wyjazdem w dalsza 

drogę.
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FWielkie dni sportu czeskiego
Triumf piłkarzy nad Hiszpanią Heroiczna walka Menzla z rakietami Japonii

Prasa, w czerwcu, j mnu. Potem jeszcze „Kde domov
Były to gorące dni. Walka za-tnoj" i przeciągły gwizd sędziego 

cięta, nieustępliwa i pełna bezmiaru I Langenusa wzywa obie drużyny 
poświęcenia gorzała na trzech tron | na swe miejsca. Sympatyczny 
tach równocześnie. A nad wszy-, Belgijczyk nie robi wstydu swemu 
stkiem duszna, dręcząca atmosfera, i nazwisku i wzrostem przewyższa 
brzemienna żarem tropikalnego ; chyba Podbipiętę.

PANI HOLCROFT WATSON
po zwycięstwie nad drugą tennisistką świata Jacobs i świetnej walce z 

Wills-Moody stała się groźną konkurentką mistrzyni świata.

Tempo. Oto pierwsze optyczne 
' wrażenie. Dominuje nad wszy- 
I sfkiem innem. Żywiołowa, niepo
hamowana szybkość. Powoli jed- 
nalk oko oswaja się i reakcja wi
dza idzie w innym kierunku.*

Z początku nic nie zapowiadało 
tak różowego dla Czechów finału. 
Tak było jednak tylko do przerwy. 
Potem u Hiszpanów na posterunku 
pozostali tylko Guincoces, najlep
szy z wszystkich czterech obroń
ców na boisku i słynny na świat 
cały bramkarz Zamora. Dwa razy 
jednaik śfcąpituilować rnusiał torea- 
dor iłilfkarski.

Gdy Hojer strzelił pierwszą 
bramkę z karnego mieliśmy już na 
boisku przedsmak hiszpańskich sto
sunków, ale zupełnie jak w domu 
czuli się zapewne goście dopiero 
po drugiej bramce Swobody. Kiedy 
zaś na 7 minut przed końcem wspa 
niały strzał jego w górny róg 
bramki przypieczętował zwycię
stwo, publiczność zwariowała i o- 
szaiała kompletnie. Czapki, kapelu
sze i laski latały w powietrzu bez 
końcas a jakiś brzuchaty grubasek 
wbiegł na boisko i ucałował dwu
krotnie Swobodę, wynagradzając 
mu tę przykrość na miejscu tysiąc - 
koronowym banknotem.

Hiszpanie poprostu nie istnieli po i jak uosobienie nieszczęścia. Mały, 
przerwie na boisku. Przez całą dru 
gą połowę Czesi, przesiąknięci na- 
wskroś wolą zwycięstwa zamknęli 
ich tak kompletnie, że Planiczka 
pierwszy strzał na bramkę dostał 
dopiero w 25 minucie.

♦
W międzyczasie na drugim fron

cie groziło już poważnie żółte nie
bezpieczeństwo. Po świefnem zwy 
cięstwie Menzla nad Haradą, przy
szedł zimny tusz w postaci klęski 
Kożeluha z niedocenianym Ohtą.

Dziwny to naród ci Japończycy. 
Ani jeden tnuskuł nie drgnął w cią
gu czterech dni na ich twarzy i nie
ruchome ich maski nie dały się 
sprowokować ani razu źle zagraną 
piłką, czy fałszywew orzeczeniem 
sędziego.

0 klęsce Czechów w tym pa
miętnym półfnale zadecydowała do 
piero gra podwójna, po której tyle 
się spodziewano. IJ Czechów za
wiodły nie tyle umiejętności, ile 
nerwy i po świetnym początku sta
li się obaj partnerzy tak bojaźłiwi 
i przezorni, że można było ze skó
ry wyskoczyć.

Najlepszym z całej czwórki był 
bezsprzecznie partner japońskiego 
mistrza — Abe. Wygląda na korcie

pokrzywiony, zdaje się wogóle nie 
interesować tern, co się na korcie 
dzieje. Od czasu do czasu machnie 
od niechcenia rakietą i zdobywa w 
świetnym stylu punkt za punktem.

Po rei kiesce nie ulegało jn.ż wąt

pliwości, że match jest stracony, 
Żadną pociechą nie było dla Cze
chów naturalnie nawet zwycięstwo 
nad Belgją w wioślarskiem spot
kaniu, odbytem na Wetławie. Mi
mo to przyszło we wtorek znowu 
6.000 osób, widocznie w nczekiwa-

JAPONCZYK ohta
byt najlepszym tennisistą swej drużyny i przyczyni! się walnie do zwycię- 

Czechosłowacją.stwa nad

słońca. Od soboty do wtorku. Bez 
wytchnienia.

Zaczęło się wspaniałym akor
dem. Zwycięska epopea tennisowe- 
go matchu Menzel — Harada i 
wspaniały triumf nad najdumniej
szą piłkarską drużyną Europy — 
Hiszpanją. To była sobota. Ciężki 
dzień.

Po heroicznej walce młodego 
Menzla, zakończonej klęską takiej 
potęgi tenniisu, jaik Harada, zosta
wiłem Jana Kożeluha na łasce 
skośnookidgo Ohty i w towarzy
stwie kilkudziesięciu jeszcze dezer
terów pędzałem jak szalony z ten- 
nisowego stadjonu na boisko Spar- 
ty. Jedynem naszem zmartwieniem 
było: nie stracić ani sekundy z 
matchu Hiszpanja — Czechosoł- 
waqja.

Przybyliśmy jeszcze w czas: 
Dwadzieścia pięć tysięcy ludzi 
stało właśnie na „baczność“ słucha 
jąc w skupieniu hiszpańskiego hy-

Automobilizm
KSye Don ponownie rekordzistą to

ru Brookland. — Podczas zawodów na 
torze wyścigowym Brookland pod Lon 
dynem znany automobilista Kaye Don 
ustanowił nowy rekord okrążenia to
ru, bijać niedawny rekord Birkina 
(1.35 mil na godz. na samochodzie 
„Bentley“). Kaye Don osiągnął na 
12-cylindrowym „Sunbeamie" (z kom
presorem) 137,57 mit czyli około 220 
kim. na godz.

Wyścig o wielką nagrodę Rzymu 
miał przebieg sensacyjny. Świetny kie 
Towca „Bugattiego* Chiro-n prowadził 
■wyścig we wspaniałym stylu, lecz na 
2 kilometry przed meta minął go bra
wurowo Arcangeli na ..Maserati“ 
(2.500 c., 8 cylindr.), zdobywając na 
grode dla barw Italii. Entuziaam wi
dzów był nieopisany. I

Na ile kilometrów starczy 5 litrów 
benzyny? Odpowiedź na to pytanie 
dały zawody urządzone we Francji w 
La Ferte-Bernard. Do „baku“ każdego 
wozu wlewano po 5 litrów i jazda: kto 
z tym zapasem paliwa przejedzie naj
większą ilość kilometrów? Do zawo
dów stawały przeważnie wozy o mniej 
szym litrażu. Zwycięstwo odniósł 
Kemf na „Salmsonie“, przejeżdżając 
118 kim.

Do trasy raidu Londyn — Edynburg 
(ok. 640 kim.) włączono także kilka u- 
ciążliwych, kamienistych górskich od
cinków dróg bocznych. Tłumy pubiicz 
ności śledziły zmagania wozów z tru
dnym terenem. Na 123 samochody star 
tujące, 9 nie ukończyło raidu.

Ną tej samej trasie odbyt się rów
nież raid motocyklowy. Wśród zawo
dników wyróżnia! się spokojem i opa
nowaniem George Brough na „Brough 
Superior". Jeden z kierowców dosia
dał „Brough‘a specjalnego o potęż
nym litrażu 1,500 cc. Inny zaś starto
wał (po raz 11-ty w raidzie do stolicy 
Szkocji) na 15-!etnim „Indianie".

Helen Wills o krok od porażki
Tennisistki Ançglîï traumfują nad Amerykankami

Londyn, dn. 16.VI.
W przygotowaniach do nieoficjdJ- 

nych mistrzostw świata w Wilm- 
bledon nastąpiła dwudniowa przerwa z 
powodu meczu pomiędzy Ameryką i 
Wielką Brytania o puhar Wightmana. 
Jest to sensacja zbierająca co roku nie 
przelbrane tłumy publiczności, tembar 
dziiej, że na bocznych placach można 
zobaczyć najlepszych tennisistów świa 
ta, przygotowujących sie do zaczyna
jącej się 23 czerwca wielkiej bitwy.

A przecież obsady drużyn USA i An
glii są też nie codzienne: przedewszy 
stkiem następczyni .boskiej Zuzanny“, 
pani Wills-Moody. najlepsza rakieta 
świata płci pięknej, dalej słyn
na, młodziutka, acz potężnie wygląda
jąca miss Jacobs. z iei męskim serwi
sem i huraganoweimi dniveami. również 
młoda i tańcząca w grze miss Palfrey; 
po stronie angielskiej weteranka białe
go sportu mrs. Godfree, wspaniała 
tnrs. Watson i wschodząca gwiazda o- 
siemnastoletnia miss Mudford. Amery 
kańską drużynę dopełniały miss Cross 
i miss Greet, angielską zaś miss Fry i 
miss Harvey.

Kapryśna zazwyczaj pogoda obdaro 
wała nas prześlicznem słońcem, tak 
mocnem. że nieprzyzwyczajeni do upa 
łów Anglicy, formalnie mdleli przy pra 
cy. Sędziowie liniowi zapominali wy
krzykiwać auty, chłopcy zasypiali i 
nie podawali w czas piłek. Jedyna dy 
strakcją były jakieś dziwne jęki p. Ja 
cobs (podczas meczu z Watson 6:2, 
2:6, 4:6), prizy każdym drivie. Jęki 
te potęgowane przez ogromne megafo
ny wywoływały wybuchy śmiechu 
wśród widzów.

Inne wyniki Wills — Fry 6:1, 6:1, 
Fry. Harvey — Cross. Palfrey 2:6. 
6:2. 6:1.

Drugi dzień był daleko ciekawszy.

Cztery państwa europejskie biorą o- 
statecznie udział w turnieju o mistrzo
stwo świata w Montevideo: Francja, 
Belgia, Jugosławia i Rumunja. Nie 
można powiedzieć, aby Europa była 
godnie reprezentowana i abyśmy mo
gli spodziewać się wielkich sukcesów 
od „naszych" reprezentantów.

Wielki turniej piłkarski w Genewie 
rozpoczynający się 28 czerwca zgro
madzi czołowe drużyny dziesięciu 
państw europejskich: Austrię reprezen
tuje Vienna, Węgry — Ujpesti, Czecho 
Słowację — Slavia, Włochy — Bolo
gna, Niemcy — S. V. Fürth, Belgję — 
C. S. Brugeois, Francję — FC. Sete, 
Holandię — Go Ahead, Hiszpanię — 
Real lrun, Szwajcarię wreszcie Ser- 
vette. Będzie to więc największy tur
niej piłkarski ostatnich czasów.

Norwegia pokonała Szwajcarie w 
meczu międzypaństwowym w stosunku 
3:0. Norwegowie przeważali pod każ
dym względem, dowodząc jeszcze raz, 
że są najsilineaszem państwem pilkair- 
skiem Północy.

Danja pokonała Finlandię w meczu 
międzypaństwowym w stosunku 6:1. 

Pierwsza gra była właściwie rzezią 
niewiniątek. Dragon w spódnicy — 
Miss Jacobs zgnębiła źle grająca miss 
Fry w dwu setach (6:0. 6:3). Jei ser
wis. szczególniej pierwsze piłki były 
przedmiotem zachwytu, a może nawet 
i zazdrości Tildena. który siedział obok 
mnie i pisał swa nowa powieść. Na
wiasem mówiąc, człowiek ten zarabia 
bajońskie sumy na swych powieściach.

Pierwsza z nich, wydana w 50,000 
egzemplarzy rozeszła sie w ciągu mie 
sięca; niema to iak sława sportowa, 
nawet w literaturze.

Następna gra przejdzie chyba do hi
storii. Niewzruszona, niezwyciężona, 
bajeczna pani WilJs-Mody przegrała 
pięć pierwszych gemów z rzędu do pa
ni Watson. Tysiącom widzów dech 
w piersi zaparło. Z loży dziennikar
skiej szły depesze dziesiątkami po ca
łym świecie, a szczególniej do Amery
ki o niebywałym wypadku.

Obok mnie siedział sprawozdawca z 

„New York Times“ i pisał na blankie
tach telegraficznych cały memoriał; 
dwu chłopców z agencji telegraficznej 
Western Union. wyrywało mu kolej
no zapisane blankiety i pędem biegło 
na telegraf, aby nie stracić ani pól mi
nuty w informowaniu Ameryki o kiesce 
jej dumy. Lecz przedwczesne były 
przepowiednie. Pomimo wyraźnego 
zdenerwowania Wills po tych nieszczę 
śliwych pięciu gemach opanowała sie, 
używając dość nieeleganokiego sposo
bu lobowania, co znów speszyło Wat
son. Pomściła też swą klęskę siedmio
ma gemami zrzędu, wygrywając set 
7:5. Wysiłek ten drogo kosztował 
wymęczoną p. Watson. drugiego seta 
przegrywa skandalicznie 6:1.

Ciekawe jest obserwować Wills w 
grze. Niewiasta ta nie robi błędów, 
trochę tó nawet wygląda monotonnie. 
Wszystkie piłki wydają się łatwemi, 
bierze ona wszystkie ze wszystkich 
pozycyj, włada rakietą jak jakimś naj

delikatniejszym instrumentem, myśli 
daleko prędzej od swoich przeciwni
ków i nawet od niebiorących udziału 
w grze widzów. W końcu robi to wra
żenie jakiejś delikatnej, skomplikowa
nej maszyny, rzadko wywołując zdzi
wienie przy nieudanej piłce.

Następny single pomiędzy nową na
dzieją Anglji Miss Mudford i taneczną 
Amerykanką Miss Palfrey zakończy! 
się zwycięstwem Angielki, która chy
ba najbardziej podobną jest do Wilis. 
Pomimo improwizacyj Palfrey, jej 
śmiałych wypadów do siatki, Angielka 
pewnie wygrywa (6:0, 6:2), doprowa
dzając wynik meczu do 3:3.

Pozostaje tylko jeden double, który 
ma zadecydować o zwycięstwie. Trze
ba przyznać, że rzadko napięcie pu
bliczności i sędziów było utrzymane 
na takim poziomie jak w tym meczu. 
Do ostatniej piłki doublu, który był od 
początku do końca ciężką walką, nie
wiadomo było kto wygra. W gemach 
dochodziło dziesięć razy do równości. 
Przy jezultacie 5:4 dla Angielek, dzie
siąty ’’garnę oyj absolutnie wyczerpu
jący, szarpiąc nerwy biednych Ame- 
rj/kanek/które w ciągu kwadransa- (!) 
broniły zacięcie barw swego kraju. 
Zdenerwowanie udzielało się publicz
ności, oklaski zadlugo trwały, prze
szkadzając grze i złoszcząc sędziego. 
Wreszcie zdarza się rzecz okropna... 
przy przewadze Angielek piłka trafia 
na polu Wills w nieuprzątniętą w cza
sie gry inną piłkę i zdradliwie toczy 
się pod nogi niezwyciężonej Helenie...

Anglja wygrywa puhar 4:3...
Trzeba było słyszeć co się działo 

po tak niespodziewanem i nieprzyjem- 
nem zakończeniu meczu... pióro nie 
jest w stanie tego opisać.

W. Hulanicki.

Schrneling został oficjalnie uznany 
jako mistrz świata przez cała Amery
kę. Zdjęcia filmowe wykazały nie
dwuznacznie, że Sharkey zadał cios za 
niski, wykazały jednak również ze 
Scbmeling skoczył na Sharkeya. co też 
jest niedopuszczalne. W artykule^za- 
micszczonym w „Evening Graphic“ w 
dn. 10 czerwca, a wiec przed walką, 
Schrneling pisał.'że spodziewa się, że 
Sharkey, będzie go usiłował znokauto
wać w sposób nieprawidłowy, licząc 
na to. że w meczu o mistrzostwo 
świata, wobec publiczności amerykań
skiej. sędziowie nie poważa się go zdy 
skwalifikować.

Co do najbliższych projektów Schmc 
linga, w obiegu są najfantastyczniejsze 
pogłoski. Scbmeling uważany jest za 
pięściarza słabego, to tez na spuściznę 
po nim ostrzą sobie zęby Demipsey. Car 
pentier. również mniei znani bokserzy 
(Haye) no i przedęwszystfkiem Shar
key, który za rewanż chce dostać tyl
ko 12 i pół proc, udziału w zyskach.

Schrneling chce jednak nasycić się 
tytułem króla boksu i nie ma zamiaru 
walczyć.

ni u cudu.
Cuda się jednak, jak wiadomo, 

już nie dzieją i Harada przekonał o 
tern Kożeluha, bijąc go bez pardo
nu 6:2, 6:3, 6:3. Los został przesą
dzony. Na nic już nie zdało się dru
gie świetne zwycięstwo Menzla 
nad Ohtą.

Z tym Ohtą jest wogóle ciekawa 
historja. Nie umie tyle jeszcze, co 
Harada, nie gra też tak równomier-t 
nie, ale jest on już dziś chyba czło
wiekiem z najsilniejszym forhan- 
dem na świecie. Przyczem rakietę 
stale trzyma w momencie uderze
nia — równolegle do ziemi i robi 
nią równocześnie jakiś dziwny za
krętas. Jednem słowem tennisowe 
dziu-dzitsu.

Na Menzla jednak to nie starczy
ło. Młodym Niemcem praskim bę
dzie się rnusiał w najbliższym cza
sie zainteresować pan Wallis My- 
ers i znaleźć dlań kawałek miejsca 
w swej klasycznej liście.

J. Roha.

NA WYSOKO 3C1 185 CTM.
Anglik Gordon w pięknym stylu zwycięża na zawodach w Cambridge z 
■wynikiem 6 st 2 cale. Tabliczka wysokości ułatwia widzom otje-ntację.

RODERICH MENZEL (CZECHOSŁOWACJA)
Po zwycięstwach nad Ohtą i Haradą, dowiódł, że Wallis Myers będzie się 

rnusiał z nim poważnie liczyć przy układaniu swej listy.

O PUHAR WIGHTMANA
od lewej: Angielki Harvey i Fry i Amerykanki Cross i S. Palfrey, wcho

dzą na plac, przed spotkaniem zakończonem zwycięstwem Anglji.

Ze świata
Tennisistą austriacki Winterstein po

konany w Warszawie przez J. Stola- 
rowa, osiągnął ostatnio w Wiedniu 
bardzo poważne sukcesy, które tern 
pochlebniej świadczą o wyniku Pola
ka. Winterstein pokonał Eifermana, 
czołowego gracza Austrji, 10:8, 5:4, a 
przegrał w półfinale z Matejką 6:4, 0:6, 
4:6, przyczem w trzecim secie pro
wadził 4:2 i tylko wskutek omyłki sę
dziego oddał seta bez walki. W finale 
Matejka pokonał Eislera (pogromcę 
Kinzla) w stosunku 6:0, 9:7.

Tennisową mistrzynią Austrii zosta
ła p. Redlich, która pokonała Eisen
menger w stosunku 6:4. 6:2.

„Czy pobiłem rekord“ oto były osta
tnie słowa sir Segrava. Zona jego, 
która czuwała przy łożu śmierci bez 
wahania odpowiedziała „tak", choć 

i jeszcze nie wiedziała, że mówi praw
dę. Segrave bowiem w swym ostatnim 
wyścigu, który zakończył się wypad
kiem (jak twierdzą niektóre pisma, 
wskutek najechania na kłodę drzewa) 
istotnie pobił rekord światowy, osią- 

I gając przeciętnie w dwu próbach 
158,914 kim. na godzinę. W chwili wy
padku „Miss England“ pędziła z szyb
kością 190 kim. na godzinę.

Szereg doskonałych wyników osiąg
nięto ostatnio w Helsingforsie. Purje 
wygrał 1500 mtr. w czasie 3:54,7 przed 
Norwegiem Jórgensenem — 3:56.9; na 
3 kim. miał Magnusson 8:43,7, Sjöstedt 
przebiegł 110 mtr. płotki w 15,2, Jär- 
vinen w rzucie oszczepem miał 66,92, 
Dahlmann w skoku wwyż 188.

We Włoszech przebiegł Beccali 1 
milę ang. w 4:16 (koto 3:58 na 1500 
mtr.), w sztafecie szwedzkiej Ambro- 
siana ustanowiła rekord 1:59,8.

Młody sprinter niemiecki Märchlein 
przebiegi 100 mtr. w 10.9, a 200 mtr. w 
21,4 sek. Sfoschek z Raciborza rzucił 
oszczepem 61,50.

HAKOAH WIEDEŃSKI ZDEKLASOWANY.
Moment z meczu Hakoah — Admira 4:4. który zadecydował o spadku dru' 

żyny żydowskiej do Ligi drugiej.
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